
NARODU
C Z W A R T E K  

1 2.  L  U  T  E  O  O  1 9 2 0 .
y Przedpłato wynosi t

1 Miesięcznie.........................1

W atakow Te 
<;iinosi:CGie«D 1 ctlnosćti-iiiu i
K 22 -  i K 20-— |

Nh citiyra o b s '< 'i" V  Pa^id"wiT połbuTŚ ^  a  ^  T  a  l i  i  C  1 S P n e c p h i la  zn iżonn  i  
2 p rz e s y łk ij pcoz łow ą R ^ d la  G auozyciele lw a L u do tve?o  f

K 22‘— 1 b Si?— l K 1S-— I

j Redakcya (fel. Br 198) * Administracya (JfJ. Rr 3344): Kraków, ul. św. Krzyża 11. —  Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (fg|. Kf 3J44). /

fo isła  Ajencja T e leg ra fio ^  
oncgdaj z Cieszyna wiadomość, iż F° 
krotnej konierencyi z międzynarodową 
misją plebiscytową dotychczasowa wojs 

l i n i a  d em ark a .c .y .j.n .»  ^  ._
Ciosiyi'isium ma pozostać nadal, ia^° 1 
n i  a a d m i n i s t r a c  y.j.n.a. Dotychczaso 
wy ras neutralny — brzmią dalszo wi 
mości — przyłączono do administracja po 

Z po-skicj administracji z°
puiuy Darków i Laki powiatu frysztackie 
go, przyłączono natomiast &&  gnnn * V» 
ta  linii domaikacyjnoj powiatu ,5C- '  
ŁSlOgO. 3 •

Wiadomości tc napawać muszą pra ^
wym niepokojem. Cele,\ X c e  upraytomnić 
niepokoju zechciejmy pokrótce "P , ,.t -

nowiśko zajmą wr spraw i o tej czynniki pol­
skie na Śląsku. Niemniej jednak musimy 
wyrazić prawdziwo zdumienie, źe jednym 
z pierwszych postanowień misyi aliantów, 
oczekiwanej przez Polskę z cala ufnością, 
było sankcjonowanie gwałtu, jakiego doko­
nali Czesi na umowie paryskiej, która prze­
cież była ntezem innom, jak tylko wyrokiem 
K a d y  N a j w y ż s z e j .  Po tym fakcie, któ­
ry istotnie mówi dużo, jakżeż ludność polska 
zdoła usprawiedliwić wobec siebie dalszą 
wiarę w bezstronność tych, którzy mają 
przeprowadzić plebiscyt, -pąeprowadzić 
go — bezstronnie? Jjk •' W. K.

Cieszyn, 9 lutego 1920.
■ ” ,vju ^tJcuc.iejmy -------- j Konis-ya plebiscytowa dla śląska Cii

Roi)ie, w jaW 8pQ5(ib pov,-stała, czem była iszyćskiego, Spiszą i Orawy, która przybyto 
o\v» „„i_ ". . .  . , _________________ ) eo Cieszyna dn. 30 stycznia, ulokowała się0xv» osławiona l i n i a  d o m a r k a c y i  n.a, 
która ma nadal pozostać w charakterze 1 i- 
Ł ‘ 1 a d m i n i s t r a c  y .j.n.e.j i ozem ten 
5Uui rzcczj- .grozi.

dak wiadomo, na podstawie układu pol­
sko-czeskiego z dnia 5 listopada 1918 r. 
zakres władzy cieszyńskiej Rady Narodo­
wej obejmował obok powiatu bielskiego 
i cieszyńskiego, również powiat frysztacłd, 
z wyjątkiem pięciu zachodnich gmin teggż 
pówiatu. W ten sposób w rękach polskich 
pozostawała wschodnia -część śląskiego za­
głębia węglowego z Karwiną, Suehą, Dą­
brową, Porębą i k d., a nadto Bogumin. 
W styczniu 1919 nastąpił najazd czeski. Wy­
nikiem jego była znana ugoda paryska, za­
warta w lutym 1919, która stworzyła nowe 
przesunięcia. Na czem te przesunięcia po­
legały? Jedynie na tem, i i  Czechom przy­
ssano prawo o k n p a o j i -  w o j a k  o.w C.j 

do C iy ,  Kuli dom&rkacyjnej, która od­
dziela od reszty Sląuka zachodnią połowę, 
pow. frysztackiego, z wszysiłdemi jogo wy­
żej wspomnianemi miejscowościami gónii- 
czemi i Bognminom, tudzież zachodnią ezęść 
pow. cieszyńskiego. Poza tem sten prawny 
pozostałby niezmieniony i-pod względem 
administracyjnym cały Śląsk aż do granicy 
9 listopada, a więc również obszar położony 
hiiędzy granicą listopadową a linią demar- 
fcacyjną miał być nadal podległym władzy 
Rady Narodowej w Cieszynie. Czesi bowiem 
otrzymali jedynie prawo okupacji wojsko­
wej.

Jednak układ paryski pozostał kartką pa­
pieru. Mimo ciągłych uchwal, żądań i pro­
testów cieszyńskiej Rady Narodowej, Sej­
mu i rządu polskiego, Czesi nie tylko nie 
przepuszczali organów Rady Narodowej po­
za linię demarkacyjną, lecz dokonali bez­
względnego zczecliizowania wszelkich urzę­
dów administracyjnych poza tą linią. Uczy­
nili to. stosując gwałty wszelkiego rodzaju, 
nio tylko z władzami politycznomi, z żan- 
d.-fnncryą, pocztami, skarbowością, lecz ró­
wnież ze szkolnictwem, poddając nauczy­
cielstwo polskie pod władzę urzędów cze­
skich. Tosamo uczynili z polskimi zarząda­
mi gminnymi, z których wiele rozwiązano.

Do roku rządów czeskiego bezprawia przy­
bywa wreszcie' mlsya koalicyjna. Czegóż od 
hi ej ludność polska w pierwszym rzędzio 
Oczekiwała? Oto przede wszystkiein przy- 
^óconia stanu prawnego, zadekretowanego 
ńkładem paryskim, t. j. zniesienia linii de­
dykacyjnej nie tylko jako linii. wojskowej, 

również jako linii administracyjnej.
tymczasem bezprawie ma być usankeyo- 

Di,v,a.no i osławiona liflia ma nadal przoci- 
^  Polski % sk  Cieszyński, choćby tylko 
^  postaci odgraniczenia administracyjnego

.. hotelu nod Jeleniem, który w całości u- 
rządzono ne biura i mieszkania komisyi Mie 
sokania zostały wynajęte na 18 rn i e s i ęc y. 
Z komisją nadjechały pierwsao oddziały 
w-o-jsik francuskich, reszta wojska okupacyj­
nego, Francuzi i Włosi, przybyła na Śląsk 
dn T* 1). m. W Cieszynie odbyła się defilada 
przed hotelem pod jeleniem, na którym Or 
tknięto flagi pańitw koalicyjnych. Wojdka 
są dobrze wyekwipowano i zaopatrzone nad­
zwyczaj bogato w karabiny maszynowo. 
Wojska polskie i czeskie usunęły saę z tere­
nu plebiscytowego. Czeskie tylko częściowo, 
bo wielu żołnierzy pozostało na ślą-s/kiu, zmia 
niwsay czapko wojskową na żandarmską. 
Wojska polskiego zostanie pewna część na 
Śląsku celem zabezpieczenia granicy górno­
śląskiej, dopóki się stamtąd nie wycofają 
wojska Grcnzschutau.

Po usunięciu wojskowej linii dcmaiflcaeyj- 
nej, zaraz ” b. m. udała się deputacya wazyst 
kich gmin polskich z poza linii deinarkacyj- 
nej z  bumiisUrzero na czelo do komisji z żą­
daniem, by wszystikLe gminy polskie podida- 

Ine zostały administracjo p o l s k i e j .  Na 
ląkaj-gi, te  Cząsi kaniocmli niepomiernie wwą 
i  a n d  a rm  o r y e prssy pomocy preebra- 
nych żołnierzy, oświadczył hr» Manevi]lo, że 
żandannerya bęuZie zredukowaną do staniu 
przedwojennego ł że wyłączono z niej zosta­
ną elementy pozakrajowe. Milicyia, jruko or- 
ganizacya wojskowa zostanio z n i e s i o n a .

W tym samym dnia wydała komisy a  roz- 
porządi/onio, mocą którego wchodzą-w życie 
amnostya więżirów politycznych, aibolioya 
procesów politycznych i uwolnienie areszto­
wanych z powodów natury politycizncj.

Komisja plebiscytowa ogłosiła się najwyż 
-=zą władzą w kraju. Wskutek tego straciła 
Rada Narodowa dotychczasową suweren­
ność. Rada Narodowa będzie nadal istniała, 
a hr. Ma'.ievi.ll" zapewnił p-rezy-dywo na prrzy 
jęciu, że będ/.ic zasięgał jej porady. Wyiko- 
mwczenu władzami i>OEOstsrą na/lal rząd 
krajowy polski i czeski, oraz starorlCwa. Przy 

! komisy i zamianowano dwócli prefektów, pól 
1 skiego i czeskiego-. Szczegóły epoeobu ad- 
miiiisitraicyi kraju nic sa dotychczas ustalo­
ne. Gazety czeskie podają, że władizą admi- 
niatmcyjną na obszarze między linią deinar- 
kacyjną a linią z 5 listopada obejmie bezpo­
średnio komisya lilebiscytowa. Nic ustaloną 
jest także sprawa szkolnictwa, sądownictwa 
i waluty. Znamienną jest rzeczą, że korona 
czeska spadła w os.ŁSUftili; dniach na 100 
do in o .

B|v?awę a p r o w i z a o y i  załatwiono w 
ton sposób, io państwa: polskie i czesk-io bę­
dą dostarczały żywności w takiej Łicści, jak 
to uczyniły w miesiącu, w którym najwięcej 
żywności przywieziono na teren plebiscyto­
wy. Rozdziałem żywności zajmie &ię eksSdu-

łem).
Itenegat Kożdoń, stiasznie piwez, luonoec 

znienawidzony, chcc dalej pracować za ju- 
dąszowskre grosze ctzeside. CJzę-i zapropono­
wali go nawet na stanowisko •wlc«%w«foktst- 
czeskiego. O charakterae sługusów czeskich 
świadczy i tc. że wiceprezydent sądii okrę­
gowego cieszyńskiego, Tlochelber (Niemiec), 
bez skrupułów pobierał i pobiera |>disyę 
polską, choć je-t przedafawin-ieleru ncądu 
czeskiego w kojiierency&sli nad urządzeniem 
sąćk;-wnictwa na Śląsku i wjatępajc wrogo 
wobec państwa pokddego.

Z przybyciem komisyi plebluc-ylowej oczy 
ścila się znacznie atmosfera. Polska gazeta 
i- polskie słowo ma dostęp wszędzie, gdzie 
Polacy mie-takaja. V\r ostatnich czaeacli mno­
żą się także objawy, że Nic-mcy cieszyńscy 
żegnaiią^ię powoli z mjnślą uzyskania ja^ 
'.ickś speejminyeh gwaran-o-yi ma przyszłość 
ze strony parR.twa czei^ldego, a tem samem 
prayobylniej patrzą w stronę Polski.

Ze sprawa polska ogólnie dobrao się przed 
stawia, można także wnioskować, z teg-*>i że 
przedstawiciel rządru, p. Zamorski, wystoso­
wał do komisyi stesiowcze żądanie, by po­
stanowienia parysl.io oo do plebiscytu na 
obszarach polskich w obrób'® dawnych Wę­

da rewizyi i v.(kt z  a d®i ł a  p i  o-

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń
Z% jc/,aJa i y.lfcrsz r.onparsii. lub jego miejsce) K(M) i*5t>

,  rblad tabelaryczny 9 2*6®
Nadesłane (za w ieiłz nonp.) w 6*—
Ne’crolo tri * » ® •
Kom nnikatj (po kronice). .  •  .  ,  a ? —
Paski (2 I 3 stronica) . . . . . . . . . . . .  9
ZafączntKi, proepL-kfy i t. p. dla prennmwr.torćw 
mlelacoTrych \ aainieiBCOwy«»i xa 100 egzemplarzy „ 4*—

i.gólnego smaku w związku z innemi, wylu-' i zachodem.
szcaoncmi w tymże manifeście, a żądające- j Puck założył w r, 1150 ke. pomertiki Bo­
rni, aby bolszewicy stanowczo w y r z e k l i ’g u s ł a  w; wtkrótce potem staje się Puck 
sie swej p r o  n a g a n ,  d.y w Turcjo i — siedzibą kaazjtełana. Za czasów kravżackich ̂ . _ 11___  * 1__  1 _ W

P u c k .

Onł °  - -

flo ^ °^S2ar między Olzą a granicą listopa-
" 0  ma pozostać pod rządami urzędników

t władz czeskich, ci urzędnicy i tc władze |t)ya^
nadal sprawować »ą«ly w polskiej w  0ił0wi« polskim ugmpow^y

i S ^ S Ł T E S S S ^  p« ! lfeJbin polskich. Ba, ci urzędnicy mają 
P°czynić — siłą faktu — P17ó'ootov,a 
plebiscytu! . .  . j .

N io  w iem y jeszcze w  te j chw ihj i*- 1

wy.   ----------■ ----------- .....
zywnio komisya plebiscytowa. Wskutek te­
go rozporządzenia Czesi nio będą mogli prze­
mawiać do żołądków hidncści za pomocą 
swes-o cukru i mąki, bo równomiernym roz­
działem tych artykułów na całym Śląsku 
.zaćmie cię międzypartyjny urząd aiprowiza- 
cyjny.

Na całym Ślipku będzie obowiązywała 
w s p ó l n a  t a r y f a  p o c z t o w a ,  na zna­
czkach będą wybiife litciy S. 0. (Silesio crion 
tale. Spisz 1 Orawa).

Do prac plebiscytowych zabrały saę ener­
gicznie wszystkie partye. Nastrój wśród lu­
dności polskiej jest dobry i z d e c y d o w a ­
n y  d o  o s t a t e c z n o ś c i .  Zaczmają si<̂  
z nim liczyć i Oze-fi, gazety caeśkio stwier­
dzają wieszcle większość poldką na Śląsku.
... ,   ' v-' się karnie

S. do Zwdą- 
żku śiąsldch Katolików, Onganem wj-lco- 
Tiiwczrm iest Główny Komitet plebiscytoUUV/1óviii ,iw . ----  - v  . - ................    ,t —
wy fHotel Centralny). Oprócz wiego dfifiała 
w Crpszjmie Komitet plebiscytowy niemio-
- - — **T* _ ~ a

gier i<oddaia rewizja _ 
b i s c y t  n a  © ał y m S i  w C z ar
d e c k i e m .  A , . ,

Dysku'owane dziś sprawy, kiedy się ple­
biscyt odbcdizic, kto będwo głosowa} i t. p. 
ni a . są na raaio rozstrEygnuętó. Pogloilki, jar 
.jakoby plebiscyt miał óię odbyć jsiż 19 mar­
ca, nie znajdują — mimo zapewnień komi- 
syi, źe termin bęfeie przyśpioszouy — wicie 
wiarjr wobec nadzwyczaj skomplikowanych 
stOJiuników i- bralru urzędowego przygatewar 
nia prac ściśle praedplebiscytowyeli.

J. T.„J

Im m  s n a i p a  p ń  M m
Pisaliśmy niedawno «t wTogiem stanowi­

sku, jakie względom Ppiski zajmuje prasa 
żydowsko-socyaJistycaną.' Objawy tej nie- 
zwylcłej niechęci sptftykamy na łamach 
noutralno-międzynarodomej prasy zacko- 
dnioj coraz częściej.

Nająncrgiczniejjzą kampanię przeciw Pol­
sce prowadzi czerwona prasa paryska, a mia- 
nowicio ranna „Ł‘®umanite“ i wieczorna
„Populairo“. Ktercrwnikiem -zagranicBneJ.po- 
Rtyki j«st p. Paul Ix>vi, wybitny reprezen­
tant narodu wybranego i znany w Paryżu 
aferzysta polityczny, będący równocześnie 
dyrektorem konserwatywnego tygodnika 
politycznego „La Kevuo Bleu“, a dawniej 
redaktorem ultra-burżuazyjnogo dziennika, 
jak „Petit Par;a.en‘‘. Nic przeszkadzało mu 
to pisywać w „Populairo“ pod pseudonimem 
„Plicdon1.

Ten sympatyczny publicysta ogłosił świe­
żo artykuł w „L‘Fumanite“ p. t-.: „Imporyar 
lizm polski przeciwko Rosyi“, w którym tuk 
pisze o rzekomej ekspedycyi polskiej piv,e- 
ciwiko Rosyi sowieckiej:

„Czy proletaryat polski zareaguje na pro­
wokacyjną infcyatywę rządu warszawskie­
go? Naioży praypuśzczać i życzyć sobie, że 
tak. Sowiety nigdy nie uczyniły zamachu 
na wolność ludów, mieszkających na krań­
cach Rosji. Rząd polski ponosi odpowie­
dzialność nowej woiny, jaka się rozpoczy­
na... Dzięki opiece f r a n c u s k o  - a ng i e . l -  
s k l e j  imperyalizm polski obudził sie z ca­
łą swoją brutalną energią..."

Tegoż dnia wieczorem wrócił p. Paul Levi 
do sprawy polskiej na lamach j,Populatre‘a:: 
i głosi, że wojna Dolski * sowietami już się 
rozpoczęła. „Byłoby to nadużyciem, jeśliby 
odpowiedzialność za tę wojnę przypisywano 
rządowi moskiewskiemu — pisze — albo- 
wiom winę ponosi tylko rząd polski |  kry­
jące się za nim rządy sprzymierzone".

Również ciekawe jest stanowisko socyali- 
stycznej prasy angielskiej. Ogłasza ona ma­
nifest angielskiej partyi robotniczej. Doku­
ment ten zasługuje na uwagę z tego powo­
du, iż „umiarkowani" przywódcy robotni­
ków zajęli określone stanowisko wobec Pol 
ski. Uważają oni za. prawd opodolme, iż boi
_____ • __ i .  _ i _  .1«. 1 n  t n»/\T..A J - M I  -----* r a  *

. w - -    -re -
Azyi. . .  '  i ntor.sklęgo, już to dla. swych warowni; mia,

Uto stanęło po stronic polskiej, szukając jio- 
mocy u bogatych Gdańszczan.

W r. 1457 -zawitał do Pucka król szwedzki 
Karol, który pozbawiony tronu, szukał pcv 

Wo wtońsik 10 lutego h. r. wojaka gen.; mocy u króla polskiego. Stąd udał się de 
Hallem doszły dto brzegów polsikiesro morza. • GdajiEika. Odiwdz-ięeza.iąc się za sordbeeno 
Konic ułanów pomorskich wjechały w fale , przyjęcie — prayznał Gdańs2ic,zanem Pudc i 
Bałtyku, zaziteuCBając objęcie wiadzy nad okolicę. W r. 1490 naszid K r z y ż a c y  Puck 
Pomorzom kaszubski era. Nad Ikiokieni po- j i^wbobyłi ml ag.to. ÎV> dmigim pokoju Toruń- 
wiewa Lnów bandera polska.

Leżący nad Bałtykiem, w zatoce pudldoj,
P u c k  był za dńwnydi czasów stolicą K a-,  — ,, t. iu.;± wyiąaowat
ssubów-Bdoków — i jedną z najstarszwch [ ttt Zygmunt HT, przybywszy z 44 statkami 
ocaid sioy/iańsJdch — nad brzegami morza ze Sztoikiholmu. W r. 10(52 został Puck opano 
Bałtyckiego). Miasto w zamierz/cliłych cza- jwany przez Gustawa Adolfa; ale już nastę- 
sacli maało bardzo wielkie znaczenie i poe- i pnego roku KooiocpoJski odebrał Puc-k. W 
wijalo się świetnie za czasów ksiątet pomor- j dmugiej wognie szwedzkiej okrył się Puck 
skich i Jwólów polskich. Tutaj koncetórowa- j s«awą, opierając się fiocic Karola Gii-iLaw;-:i • n  • j  • ’ i ttt —i— ■* "  —ITT OŁZ1 -1- -  '  —   ----------   ~

 _  f/L ru t/j.-u  A W  (AJ- “
skini — stał się Puck miastem powiaitowem.

W r. 1491 dał król Kazimierz Puck w zar 
sław Gdańsyozanom. W r. 1594 wylądował

Cieszyn. (Telefonem). Wczoraj odbyło się 
posiedzenie Rady Narodowej Księstwa Cie­
szyńskiego e  przebiegu nader burzliwym.

Poszczególni członkowio Rady Narodo­
wej, szczególnie z Zagłębia, oceniali bardzo 
krytycznie obecną eytuacyę polityczną na 
Śląsku. Postanowienia komisyi plebiscyto­
wej nie budzą zaufania w szerokich kołach 
ludności.

Ptzyoayiua się do takiego nastroju i ten 
fakt, że wójskt francuskie są najwidoczniej 
fałszywie poinformowane o rzeczywistych 
stosunkach narodowościowych w kraju.

O stronniczości komisyi i nieprzyjaznem 
jej stanowisku wobe< Poloków świadczy dal­
szy zamiar koiniayi plebiscytowo], która za­
chodnią część powiatu cieszyńskiego, już na­
wet bez owej „obśłonki neutralnej", chce 
pozostawić nadal pod wyłączną administra­
cją czcslią. Chodzi tu o 24 gminy czysto 
polskie, w których niema Czechów, chyba 
w tak znikomym procencie, że wcale nie mo­
gą wchodzić w rachubę.

Ta zarządzenia komisyi nio zgadzają się 
zasadami słuszności i sprawiedliwości, 

a przecież one właśnie powinny być podsta­
wą wszj-stkich postanowień i rozstrzygnięć 
komi3yi plebiscytowej. Wszak zasady tc zna­
lazły już swój wyraz, w ugodzie parysldej 
ubiegłego roku.

Przedstawiciel górników karwińsłdah 
siłwIardaSI z Dburzenfein. że dotychczasowe 
zarządzenia komisyi co uo żandarmeryl, wol­
ności prasy i bezpieczeństwa publicznego 
miały znaczenie czysto papierowe. Komisya 
wcalo nie stera się o to, by te zarządzenia 
wprowadzić w życie. Żaniłamerya czeska 
istnieje nadal, a nawet stale się powiększa. 
W Karwinie n. p. było 18 żandarmów, dzi­
siaj jest ich tem 28.

Prócz tego rozpuszczają Czesi po calem 
Zagłębiu legioiiarzy, przebranych po cywil­
nemu, którzy, uzbrojeni w noże i rewolwery, 
terroryzują iudność. O fatalnych stosunkach 
bozpieczoństwa świadczy choóby to, te w 
Karwinie chodzi bezkarnie i urządza napady 
na spoko mą ludność polską osławiony H u- 
bor ,  który w swoim czasio zamordował 

p. H o u r y k a  M a c h a ,  administratora.

„GłoSu Luidu Śląskiego".
Górnicy oważają, źe obowiązkiem komisyi 

jeet przygotować plebiscyt, a nie nlbrwalać 
rządy czeskie. Górnicy czekają na dalsze 
zarządzenia komisyi, ale cierpliwość ich za­
czyna silę wyczernywać. Dziś już odzywają 
się w Zagłębiu głosy: albo rewolucya, albo 
plebiscyt. Gdyby górnicy spostrzegli, że nad­
używa mę lek dobrej udary, wystąpią czyn­
nie { przerwą komedyę, a wtedy burzy, jaka 
wybuchnie, żadna komisya nie uśmierzy.

ftaetoa Rady narodowej.
CłeujŁ P. A. ,T. Na dtżsicjszem plenar- 

n«n posiedzeniu Rady Narodowej powzięto, 
następującą rńzołucyę:

1) Rada Narodowa nic przyjmuje żadnej 
odpowiedzialności za samorzutną obronę 
ludności polskiej po drugiej stronie byłej 
linii demarkacyjnej, jeżeli komisj a plebiscy­
towa euteniy rzeczywiście nio przeprdwfwlzi 
wszystkich swokh zarządzeń odnośnie do 
żandarm ery i i wolności zebrań i prasy.

2) Rada Narodowa protestuje przeciwko 
zarządzeniom adm i nisteacj-j n jon komisji 
alianckiej, któro wbrow ugodzie parj.-iłdcj 
z lutego uh. r. oddają pod władzę prefekta 
czeskiego blisko 100.000 ludności polskiej w 
powiatach: cieszyńskim i frysztackim i prze­
strzega, że ludność podobnego sianu rzeczy 
nie uzaa.

Cieszyn. P. A. T. Z powodu zatrzymań ia 
łini: douiarkaeyjncj, jako linii aiiministra- 
cyjnej, urządza nauczycielstwo polskie z po­
zo. linii demankacyjnej wiec protestujący we 
czwartak 12 b. m. W odezwie, zwołującej na 

wiec, zaznaczono: Nauczycielstwo polsluo nio 
zniesie, by obca. duchem i językiem wroga na­
rodowość włodarzyła choćby na chwilę nad 
nami. Żadna w świeci o potęga nie zmusi na& 
choćby na ten krótki przejściowy czaa ple- 
bisejotowy poddać 6ię obcej, znienawidzonej 
władzy.

0 granicę celną nad 0s ł r a w i c ą . [ s r ,^ X . T « ^ S ib £ S 7
Cieszyn. (Telefonem). W poniedziałek Pd^yjMydi Jednak względów dawna Btoia

ptizod rfOiudniem zjawiła sio przed komisya *?marl£acyj,ra nie może być zatrzymana.* . . . 1 . r.- i._j..  A" Na CŁflfi ńlehnftc.arłm ie«t. IT» P.In^,Mi,:«szewicy bęiłą dalej prowadzili woine z Poł- i iKiiuumein zjawiia sio przeu KOTaisyą A u u iy m i
ską. Nie będzie to jednak wojna z narodem T  depi?{aCy,a! ZJ ń^ u pr/Xm^  jest Ka‘ c *oszyńakie
polskim, lecz -  z hnperValizmeni nold<im |8ł?w?ow « 48ko-morawskieh, która zwrócite!™ e™ a tem s-amem miedopu-

Autorowie manifestu idą tak dałdko l i  £ ? ył  UW‘̂  ”na faff hle SJ l^ ! d  przeprowa- S h  T ^ ^ ^ i c z o  Polski^  “aiCK.0’ «.dzen»_ granicy celnej nad Ostrawicą" ze J & o  okupantów ki) jako naMaidaja'-
utrzymują, że gdyby obecny rząd angielski ; 
zobowiązał się do pomagania Polsce, przez 1 
bolszewików zaatakowanej, to zobowiąza­
nie tego rodzaju nie mogłoby krępować 
przyszłogo rządu angielskiego. Jeżeliby par- 
tya robotnicza — czytamy tam — przyszła 
do władzy lub wywierała wpłvw rozstrzy­
gający w ciągu roku przyszłego lub następ

o o J 7 i m r r  ó  a K t ,  i ; ___ N

względu na to, iż taka linia celna odgradza 
silnie rozwinięty przemysł ślą-ko-morawski 

, od kopalń węgła śląskiego. Delegacya stara- 
ć . ł a  się przekonać komisyę, że całe n»r»riiw. 
- ] 8ko-karwińskic zagłębie jest jednolitą,

całe moraw- 
zwar-«*•’'  *•—   ---- ---- o'T — ~ « o- '-------- CT

tą, nierozerwalną', jednostką gospodarczą.
Przesunięcie linii celnej nad 0s~rawieę by­
łoby leatastrofą dla całego przemysłu mo-

ll-iidzyaarodowa tomisya dla G. Śląska

cznośei z ogólną polityką, której partya ro- 
^  v reszj‘i)iu i„.iiuŁ.fu (......wi .i., jbotnreza obiecała, się..trzymać w polityce ża­
cki (Dom Niemiecki), czeski (Hotel Austrya)-, granicznej.

Wiedeń. P. A. T. „TeL Comp.“ donosi 
z P a r y ż a :  Międzynarodowa komisya dla 
Górnego Śląska odjechała do Opola. Przewo­
dniczącym jeet gon. francuski L e r o n d ,  

komisyi wchodzi angielski pułko- 
i T a l  i włoski gen. brygady de

_________ Nazwisko delegata Stanów Zje-
matikacyjnej. Idnoczonych będzie w najbliższym czasie po-

W odpowiedzi na to stwierdził praowodsoi- |daiio. 
czący komisji de M ań e v i I l e ,  iż komi-i r-—  -'J
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Krak:
ZNOWU CIEPŁA ZIMA.

? \
!

prasa niemiecka, dowo- i żydowskiego. Prędskiogt, który miał przy sotiie
użyteczności dla pań- jęgfllwer, aresztowano, towarzysze umknęli.v i i rg 1WIATAWI A \ T T ’ nA t>rA

w, l i  lut go.
po paru

do w s z y s t k i c h  
dokuczliwem dla

dziedzin
szerokie-

'eowc.nie go 
i:“nrłlu jest wręcz
_o ogółu ludności, jak o term mieliśmy sposo-. tom nasi posłowie, 
l-łcść przekonać się ubtegiej niedzieli, k tó r a ; j uj  rlhigo i bezsku 
’<yla pierwszą po wejściu w życie odnośnej 
ti- rawy. I tak, w wielu przedsiębiorstwach pry-

ponury obraz borykania się polskiej prasy 
z obecnymi warunkami życia. Czy wiedzą o 

4e prasa polska kołacze 
już dhigo i bezskutecznie do zatrzaśniętych 
wrót własnego rządu, bo przyszłość jej przed­
stawia się co ra i groźniej. Dotychczas dla pra- 

'•.c. r r c h  wypłata zarobku tygodniowego od- pry j -nic nic u/;żywiono, a konieczną jest 
bywa sie w sobotę dopiero między godz. 5 akcya rvchła, energiczna i celowa, aby uchro- 
a 6-tą, tai;, żo gdy robotnik odniesie piesi*- 'ją  upadku.
dza do domu, to  jego żona nic ma jn± czarni j D ziś REDUTA PRASY. Z uwagi, iż wicie 
poczynić zakupów ani w sobotę, bo sk le p y . zaproszeń nie zostało jeszcze doręczonych, 
spożywcze już są zamfcistęte, ani w niedzielę, j gpr^odaź bfletów (jak również zgłoszeń na sa- 
bo te  sklepy wcale nie mogą być otwierane, . mochody) (przyjmować srą będzie jeszcze dsłi
Jak ież  w takim wypadku ma sobie owa rodzi­
na robotnicza poradzić, nie mając przez 
d .bę ohłeba. mleka, mięea i t  A

Sfclopy sjwżywcze były w niedzielę 
kftięte, natomiast w s z y s t k i e  s z y a k i  
b y j . y  u r z e z  c a ł y  t e n  d z i e ń  o t w a r t e .  
Czyi to rae jeet skandal w eafem anaczeniu 
tego słowa? Lud krakowski rozumuje w ten

od grodz. 11 do 1 rano w Administracyi „Goń­
ca" (ulica Karmelicka), sań wieczorem od c  
8 do 11 w gmachu teatralnym, w t. n r .  kask  
dziennej. Początek Reduty o godz. pól do 9 
wieczór e a .

Z SĄDU PRZYSIĘGŁYCH Wczoraj pod trybo-
raiłem przysięgłych stawał Stanisław Żyła > Nle-
znajoowlc. oskarżony o zbrodnię podpalenia. We- 

sec rób: ..Bzad popiera żydów i pijaków, a la- <^8 »t t ’1 oskarżenia, w nocy i  10 na 11 lipę*
z. r. podłożył ogień pod dom sąsiada, K. Seidie- 
ra, zaś w nocy z 12 na 12 lipca pod dom Woje,dii pracy ua głód skazuje", no i trzeba przy- 

tjińć. ic  to rozumowanie nie jest ra c ji pozba- 
wi«*6m

WEGIEL DLA MAŁOPOLSKL Wczoraj w

Pieprzyka. Z Śeidlereai miel zatargi, gdyl ■ sie­
go mieszkała matka Żyły, z którą syn źle etę 
miał obchodzić. Powodom aiesnaack ■ Pleprry-

,. . ,, , kicm było, źe obwiniony był mu dłużny 300 kor_
w ęgiowym w Krakowie odbyło j t-̂ try-oh nłe chciał oddać. Poszkodowani, jako

gil 
pod 
któ:

I-' ćpCisśorc.ne^ węglowym w t\.raKOwie oaoyio których nie chciał oddać. Poszkodowani, jako 
się posiedzenie, w którom wzięli udział wice- j świadkowie, zeznali, że żyła odgrażał się pod- 
pti-zydent Sarę, referent Dr Czop, wiceprez. \ paleniem, lecz
m. Lwowa Schlci: licr, przedstawiciele miast 
X. Sącza. Przemyśla, Tarnowa, Stanisławów* 
i Kołomyi. Z prapsaycyi Im pek tosrt*  węgło­
wego wymka, *e n* maraee peaszoac-Hmo dła 
b. Królestwa 25.008 tomu, a d a  Małopolski 
tylko 18 000 tonn na zaopatrzenie gospodaracw 
domowych. insty tucji, zakładów, szpitali 
i L i .

Kraków raiaiby efraymać 3000 toan, Lwów 
4000. dla ludności i iustytucyi; reszt* węgia 
ma być użytą na zaopatrzenie prowiaejrL Na 
oesiBdzeia* peduwzono , że w ładw  warszaw­
skie znkfcdy konwoje wojskowe przy poeią- 
g ;rJu  no powoduje ogromne kradzieże węgli. 
Niudt* v *  przydzielono nćaat anfoęrafcikieŁ 
do pewnych kopalń, lecz władze warszawskie 
same raaią się zająć przydziałem węgla. Wi­
ceprezydent Scbleteher poddał krytyce postę­
powanie odnofatyeh csfmuików warszawskich, 
k tóre wywołuje tylko zamęt i doz organ izacyę. 
O.łyby spraw* rozdziału węgla <fia Małopol­
ski roi. ii a  iść tym tezrem, oświadczył, Łe 
L iW' nie będzie korzystał z tej akeyi.

Obowiązkiem władz oentralnych, które de­
cydują o przydziale węgla dla poszczególnych 
prowincyi Polski, pwwinoo być sprawiedliwe 
i równomierne obdzielanie miast bez wzglę­
du czy leżą one w b. Królcetwie, czy Mato­

nie widzieli, aby ogień podkładał 
Na po(l?tnwic werdvktu przysięgłych, którzy 12 
głosami orzekli, iż Żyta nie jest winien zsrzneo- 
nej mu zbrodni, trybunał uwolnił go od winy 
i kai-y. Rozprawie przewodniczył r. s. kr. Wa- 
rzenkiewłez, oskarżał prok. Kolbusa.

Następnie rozpatrywał sąd sprawę Antoniego 
Dacha. nałogowego złodzieja, oskarżonego e rae- 
reg kradzieży w okolicy Podgórza, któro spowo­
dowały sakodę. na 20.000 kor. Zapadł wyrok,
skazujący Dacha na 8 1 pół lat* oieżkiego wię­
zienia.

PASKARSTWOl Na zarządzenie państw. Urzą- 
d« wałki s lichwą aresztowane wczoraj rano
Antoniego i Katarzynę 
dawah mlek* po 7 kor.

1 klgr^ a aer po 26 kor. za 1 klgr. U Anny 
handlarki łytonin pray
organa państw, nrrędn 

walki i  lichwą wielką ilość tytoniu i papiero­
sów, przeznaczonych m  eprztday ulicznej. Tytoń 
skonfiskowana, Dziedzicową aresztowano Kuro 
walki i  Bcłrwą przy dyr. policyi wykryta, te 
Kfroim Bombaeł.. handlar* nafty w  Podgórzu. nL 
Lwowaka L B, magazynuje w kryjówce nad Wi­
słą cykoryę, pochodzącą * Osach, w celach «*«- 
kulaeyjnyoh. W tiAe aedHwa kom. poTrryf Dr 
Kobiela 1 ajent Dom er odtryii w stajniads -T6ł 
Cze.mieelriego, spedytora przy ul. Nadwiślańskiej 
w Podgórzu, kilkadziesiąt wisłWoh nak cykorri, 
pochodzącą z wyładowania połowy wagonu. To­
war z*kwestyonowane: Bombach* aresztowano.

KRWAWA AWANTURA MAŁŻEŃSKA. Wczo­
raj •  godz. 12 i pół w połrrrr.ie z bramy dom* 
L 1 przy *1. • Szewskiej wybiwbi kohteta łow- 
eząca brwią, z raną w piersi, krzycząc o ratn-

robotnikowi Mak*. 
Sołtysowi Lefcarie na stacyi opatrzyli raunegot
z abryk maszyną urwała palec

ikan

tnj;'.-' . >  st przecież
i c\7"-' ' '  J ' ] swojej , ! Z POGOTOWIA. Wczoraj po południa wezwa-

p- ,1!)..,. ogromne larum i domaga się od fia Pofrotowie ratunkowc oa Pólwzie Zwierzynie 
vy;uhi wydatnej  pomocy w węglu i w drzewie : ckie, gdzie 18-letni student Zygmunt Druciarz 

dniach dia lainyk papieru, oraz w gotówce. Wniosek złanlał nogę, zepchnięty przez towarzyszy zc 
pięknej, mroźnej pogodo, podczas której zupo- : taki został już uchwalony przez komisyę poda- st°pma budM elektrycznej. Odwieziono go do 
mmsSśmy o słotach i biocie, wczoraj nad wic- tkową Zgromadzenia Narodowego i nie ulega BZPi,-a-a ćw. Łazarza. Podczas pracy w jednej 
ozorem ociepliło się znacznie i zaczął padać wątpliwości, że prasa niemiecka otrzyma wy- 
d re te y  deszcz, zapowiadający znowu zmianę damą pomoc od swojego rządu, 
pogody prey podniesieniu temperatury. Choć j y w PoLsce? Kilogram papierru rotacyjnego 
znaczna część mieszkańców jest bardzo słabo kosztował przed wojną 28 haL, obecnie ko- 
zaopatraona w węgiel, nikt jednak nie rad jest j* sztuje 10 kor. (w pasku znacznie drożej); 
odwilży, sprzyjającej chorobom i zalewającej jp-ją okrągło, cena papieru podskoczył* w 
ulice strugami wody i bło.a. Tego rodzaju górę w Małopol^ce e z t e r d z i e s t o k r o -  
,.ciepła zima" nie uśmiecha się nikomu — ra- t m- i e. Do tego dodać należy brak tego na- 
dzihylłbyśmy raczej ciepłemu przedwiośniu w , wet  tale drogii^go papieru, ustawiczne strajki 
mars*. Kto jednak przetrwał zimę w maju ro- zecorskie, niesłychany wzrost ceny druku, far- 
ku ubtegłego — stawi mężnie czoło i szarudze, hy, niatcryaia do stereotypii, węgla, gara, 
je !ca zdaje się zapowiadać dzień wczorajszy, j elektryki, olejów i t. pl, a jeżeli uwzględni się 

ABSOLUTNY SPOCZYNEK NIEDZIELNY ponadto niedomagania ipoct: owe, telegraficzno 
ma niezawodnie swe dobre strony, leoz za- j telefonicznie, przedatawi się oczom naeiym

Z Polski i w  świat*.
GRATULACYE DLA MARSZAŁKA SEJMU. 

Z okazy! 60 rocznicy urodzin marszałka Sejmu

popełnSi samobójstwo przez zatrucie się ga­
zem. Powodem brak środKów do życia.

CZY TO NIE ZA CZĘSTO? Z Przemyśla do­
noszą, te  aresztowany pod zarzutem morder­
stw* rabunkowego i wielu innych zbrodni A- 
dam Płaza-zdsołaf przepdować kraty i zbiedz 
s aresztu śledczego tamtejszego sądu wojsko­
wego. Pojmany po raz drugi 1 odstawiony do 
Przemyśla, znowu „zmylił czujność straży" 
i umknął.

TOPIELEC Vf KAJDANACH. 7  Przemyśla 
donoszą, że onegdaj wyrzuciły fale Sann na le-

_  . . .  . . , , , . _(wy brzeg rzeki, opoaai mineta, zwłoki mężczy-
Trąmpczynsk.ego, p rzybyć oregdaj do mego ^  d u ż e g o  s iln ^  budowie ciabL
ddegacy* m i« ta  Łodzi i ^ ę o z y k  mu adres, z  nagie, pokryte Bcznemi
obejmujący 100 podpuiów delegatów cechów, ^  T »  rękach

l ° r̂  łódzkich, reprezentują- j . q kajdank i NajprawdopodJłmlej
cyd . 15-000 członków Imieniem dełegacyi; 6w’ ^  ^  bandvtó;  lam or!
przemówił t e  m u u u f t* , wyrażając » u  w sor- dow doazcx(5tó ograbionw i 'ocarty  z o 
docznych słowach życiem*, red. Czajewski & ^  ^

szlak zakuty w fei Janki i wrzuć.ony do raedy.
Id( mtycKności zwłok ietnezs nie stwierdzano.

życzenia, red. Czajcwsld i 
inż. Wagner. Marszałek Trąmczyóski podkre­
ślił w odpowiedzi, że uume trudnych chwil, 
jakie państwo przeżywa, ma najlepsze nadzieje 
na przyszłość.

.ZAMACH ZŁODZIEJSKI NA KASĘ. Pism*

ŻYDZI A LIGA NARODÓW Jod en z publi­
cystów żydowskich zwrócfl się do prezesa Zrze­

czen ia  francuskiego Ligi narodów, Leona Bour- 
pois, z zapytaewan, czy naród żydowski będziewarszawskie donoszą: W nocy diri* 7 b. m , . , ,, , . M . , , , , i tum, & iiu >  c i t uarim 7.y\h »whkj pouzie

komisarze urzędu śledczego u*l1 dwóch W y -  ^  “N i c z y i  w Lidze narodów. O-
tów u* gorącym uczynku usiłowań,a rozbiera t { ^  ^  ied< ^  Tenże puWi-
skaroc* Kasy przemratowców. Ujęto ich w  . . . ___ . -  . . .  , . - ______ 'cyeta zwrócił się także de wybitnego so^ya-
ch^H , gdy rozpoczęli pRowanle kra t skarbca.; fraECwkiejęo ,  taki(al samem zapytanłemn iiA ik M i . n - l M i n n .  . .. — .1.. / I a  n n r a ł A .m A ł ■ -Na miejscu znaleziono petrrełme de występnej 
operacyi narzędzia, w artoćn 50.000 mk., oraz' i Otrzymał również odpowiedź odmowną * uk- 

zuaczeniem, że dopiero pe nkonstyDrowunin się
spory pakiet proszJra na robactwo, który ban- j ix d (^ kic P alO tynie będzie mo-

r f \ ™ f -  mowa o przystąpieniu żvdów de Lleiniu kradzieży, aby pie* pobcyjny skraca węch i Ear0^ j w
i nie wpadł ua teŁ ślady. Aresztowań! są ,-ka-

R o p ertaar „Bagateli**.
Środa 11 b. nu: „Twarz i maska".
Czwartek 12 b. ra.: „Miss Robbs".
Piątek 13 li. m.- „Twan i maska".
Sn ho ta 14 b. m.: Po poL Przedatawic-ai* &

dzieci; wieczorem „Twarz i maska".
Niedziela 15 b. ra.: Po poL „Roztwór proŁ Pj> 

tla"; wieczorem „Twarz i maska".

Repertuar teatru „Nowości*.
H. Milówek,ej.

Środa 11 Lnu:
IŁ MUow8idej. 

Czwartek 12 haB_

Wesoła wdówka", wystęj p 

,Jtoiwódka", występ p  H>
łlifowskiei.

Piątek 18 h. ia^ Jtozwódksi", występ p. H. MV 
łowskiej.

9>***
8>.«
#%
M
a

S I
a a

P o  r a z  p i e r w s z y  w  K r a k o w i e __
w  K ln ie  L a b ie *  £ 2

n a d z w y c z a j  s e n s a c y j n y  p ro g ra m  JJj
od 10—16 lutego wtącznii g j,

W k « ! S c a  Z a g a d k a  Ś w i s t a  ^

w V częóciach.

siarssml", manytfii nieCyrko w Krółaafcjrl© Kou- 
gresowom, leca i na ipołudciu Rosyi, oraz w 
Euroińe sacbodnfej Podczas aTceztowunia da­
no k^kauaście strzałów, lec* nikogo nie ranio­
na. Dzięki tMiaroomieodu zamachu złodziejskie-

ZatviadonłienI* I konu in ikaty .
WYKŁAD O BOLSZEWIWWIR. Stara)nł«m 

K at. Związku Polek od bodzie mą i» Ubiw 
Jagiefl. w Hali Eopernika w« c z w a r ta  1? | 

go, ocalało 8 milionów mk. gotówką, nie lieząc h. m. •  godz. 6 wiec*, wykład /prof. Dr Ada- j 
depozytów. . ma Krzyżanowskiego „O boisz*wiinrio". Bile-1

Aresztowani nazywają sfę: Stan. Oi eh orki j ty w księgami Krzyżanowskiego łab p n y
I Wino. Brodzłd. W mieszkaniu Ciohockh^go j wejścia.
ra*lerioTio 122 traięey rohH, przywiózł ornych I ŚLUB. Dni* 9 t. « ł pohłogoałiwa ka. kaao- 
t  „występów" s RofreL W  roku ubiegłym ’ OJ- i  , m»łt«ń*kł mhjdzy Steń*-
rto ck l W  w W cirfli™  J t a .  ,E H « .d „ -
u l Hożej. Jako wspólników tyci, dwóch ra- CZEKI W WALUCIE MARKOWEJ. Dyrek
buntów, areeztowano joszczes Józefa Strzełe-!ey* Poozt. Kasj oezczednoóci komunikuje, ż* od n* początku  przyszłego tygodnia . Podstaw ą 
rkiego, k tóry  im „nadał" tę robotę i woźnego dłn'Ł 1 do M h. m. rc*ii-łow*ć hcdzfc czeki I -,vąjunków polskich zn* boć uznaaiie daimń

fo  te j kradaw^y. Sieo^ka sam | dotyczący kUend nnporr^dzają kontem w w*, 
znosił nsj-ządżia złodziejskie do biura Kasy, * | łucie murkowej, ery w wslucic koronowej. Oze- 
ełodiicf wpuścił o rod*. P wieczór do ewero ] I przekazy Mekowe, wystawione w walude 
mieszkania' I tam ich praetrzymai do ^ ; ^ nowci ^  Wieai0Bl b ^ n m k o w u  *w«-
cr, t. j. do czasu, kiedy się udali „n * robotę". t w  SPRAWIE REGES^RACYI INWALIDÓW.
Planowanie kradzieży i przygotowania do niej | MlnUteretwe spraw w«jsL Sekcya opłekL poW- 
t.rwały kilka tygodni, a zamiary zoetały u d a-, f  }A r̂w êtpi* J*- **- .?rnł^ ąć rejectra-
resnnioue tylko dzlęld teroa, te  urząd śledczy

DzifdzicowoŁ pekatnej 1 
uL Łącznej L 7, znalazły

n*ń;'ee. \Y\ wolywitnle rozgoryczeni* powoduje E.°^ Tatoz za nią wybiegł mezczyzna i schronił 
 1 Cl,..-!:__ __ł„ _  się w braraie domu pod L 9. Kobietę dla zaopa­

trzenia odprowadzono do poblleldej drogueryi, •-cęstokToć hałaśliwe echa w pismach pe­
wnych kuteroryi, domagających mę w se:ma- 
cyjjych tytułsi-h „wyndTębnieni* gospodar- 
rzjgo" naszej dzielnicy i t. p GHoey taicie pod- 
chwj-tuj®, wrogowie nasi w obwtarach pobi- 
Łcytewyoh, znajdując w nich wodę n* swój 
miyu spotwarzania Polski, k tóra tak  nieda- 
w:,e zjednoczona, pragnie się rzekomo znów 
dzh-lić. Że w obecnych czasach przejściowych 
są braki w różny cii dziedzinach aprowizacji, 
to rzecz po wstrząśnięciach wojerarych natu- 
rutnn; na braki te cierpią w dużej mierze de- 
s konnie zorganizować* państw* zachodu. 
Niitcninirij jednak rzeczą wtadz rządowych 
je it starać się o ile możności niedomagania te 
ła^u& iń i nie czynić irjirzrwOejewsuaą jednej 
prowtaeyi 7.e szkodą drugiej.

ROBOTY PUBUCZWE NA R. «8». W<ao- 
raj *dbyło się posiedzenie beutisyt dregowo- 
kanalewej ,o d  przewoduictwem wieepre*. S*- 
rege, na którem uchwalono preKmmw* budże­
tu ,Sa terdowli robót pnbttex»yęh im r. 1980, 
oraz budowę kanate prowizorycznegn w uL 
Kifińskiego dz. XI. Nadto przyjęto do sa- 
twicrdcaja w j wiadomości kilka spraw admird- 
stra. yjnyeh budownictwa m. oddz. B/b.

KATASTROFALNE POŁOŻENIB PRASY

. olraymał wiadomość o przygotowującym się
f  tÓT*T o ip£**" i srmach* i stale co noc trzymał w Kasie zbrojne litr, mr*3ło p# 3z tor. 4 * *-  pogotowie.

NAPAD NA REDAKCYĘ ROZW OJU*. 
Z Łodzi donoszą nam; „W dni* 19 styczni* 
zecorzy dzlenziik* „Rozwój" pm t*w 3  wyda­
wnictwu rzerwr bolazewHcieh żądań, jak; od­
danie Stowarzyszeniu seoerów maszynek 4» 
*kładazaa, wyrzucenia na bruk pracownikó*r 
i praco woiozok nie nalaiacych do komnnhrty- 
camego Związku zecerów t. ja Wydawnictwo, 
wychodzą* i  założenia, łe  z zeeerami może 
pertraktować tylko w sprawie rch ekenomka- 
nyołi żądań, nio pozwcłiło sobie nam reić „roz­
kazów" kiDru agitatorów bolssowtckich. Zcco- 
rzy skutkiem tego zaatrajkowiJi i od 19 sty­
cznia „Rozwój" wychodził wtasmemi silami, po- 
k m n jąc  świetnie w sz^sic  trudoości.

Na ubiegły poniedziałek ogłosił tutejszy ko­
mitet „Komunistycznej partyi robotniczej PoŁ-, 
skl" strajk  powszechny. Ponieważ obocni skla—,

cyę inwałklów-żotelercy h armii zabbrecych, za­
mieszkałych po lewym brzegu. Banu. Wzywa się 
zatem wszystjdch inwalidów de bezzwłocznego 
zgłaszam* się do rejestracji w przynalsteyrh eka- 
poayturmch Sckoyi opieki, wtwcTkj* zgłoszeni* pr»- 
tensyi pe tym terminie ais będę awzględałaB*. 
Rozporządzenia niniejsze zśe dotyczy hiwrfldów- 
tołnierzy z wojak* polskiego, jak równie* tych to- 
wajidów, którzy do pion pa 1 kwietsłz k. z. wró­
cą z nfewotL 

KURS DLA REŻYSERÓW TEATfedW WŁO 
ŚfUABKICH. aiełspiń Tow. Bel onącau oś. 28 de 
28 lutego bezpłatny kzu* <tb rełgeasów tua n łw 
włedeŁańskicłi. Kurs* obejmować będą: nauką » 
acaste. przyborach seMueznrdi, wymowę, ehorak- 
teryzacyę, 'kostynzoy I t. A KureHcł otrzyia*]ą

aJd 8. Termin zgłoszeń do 18 h. nx
Szczepań-

ZAMIAST KWIATÓW NA TRULI;;" ś. p. 
Aleksy Mlchalkewei sktnAtją wnuezki 200 kor. 
na żłóbek im. Sienkiswicj* 524

pnlicya na pl. Jabłonowskich konie te odebrała, 
, , , ! gdv ’je złodzieje usiłowali sprzedać.

POLSKIEJ. Aby zdać sobie sprawę * obe-| KRADZIEŻ SIANA. Podczas przewożenia sia- 
Cipę* połażenia prasy polskiej, warto zceta-Jna ze etacyi Podgórze—Bonarka do wojekc- 
wić jo z sytuacją, prasy niemieckiej. Zeett- wego magazynu siana dopuszczano się sy-
w iu ie  to będzie jaskrawą, ale najbardziej i , t T -!fyC7T1yc-h k!md*,e*7. ",aiuu, D̂ ,a1' r ”7 a, __ .. j_ ... 1 1 zrnbda rewizyę , skonfwkewala 8 centnarów
przekee v wując 'hiatracyą. W Niemczech P6e : metr. siana, wartości kilka tysięcy koron. Are- 
pier retacyjay kosztuje teraz 10 razy więcej, jsztowano trzy oeohy.
niż ,«rzed wojną. (Dawniej 20 fenieńw, dziś 2 ' NAPAD NA POCIĄG. Wczoraj po poł. uczeń 
m ark ii. W ydawnictw* niemieckie, zasilane ! ŚlnsarsM, 17-1etTYi Piotr Predski, w towarzystwie

raęłozyznę, Jrtóry usiłował uralcnęć przechodnią 
kamienicą cd «Ł Jagklloóskiej ujął policjant 
iiray pomocy publiczności. Okazało się, tr  3S- 
letiu Józef Hyla, znany nołicyi epasz i symulant 
wojerary, ugodził wSród gwaltor.-nej sprzeczki 
żonę Anrrę nożem w piersi U Hylów od dwóch 
lat panoTmły kłótnie i niesnasld. Ciężko moną 
kobietę odwiozło Pogotowie ratunkowe do swr.1- 
tr.la św. Łazarza. Aresztowany Hyla podat, żc 
nie wiedział, co czyni i wcłrwfli pchnięcia nożem 
był rupełnie niepoczTtalny.

GNIAZDO ZŁODZIEJSKIE. W sprawie areszto­
wanej całej niemal rodziny Tomczyków ze Zwie­
rzyńca, o czem piagJińmy ouegdnj, w śledztwie 
wyszło n* j'»w, te nictylko Aniela, ale 1 Magda­
lena Tomczykówna od dłuższego czaen pmktylco- 
wały oszukańczy proceder wstępowania do słu­
żby pod falstywemi nazwiskami i okradani* chle­
bodawców. Szkody dotąd przez nie w wioln do­
mach zrzędzono, dochodzą do ołbrzymłcj sumy 
1 i pół irftiona koron. Wczoraj polieym areszto­
wał* Jskóba B. Rosenhoum*. jednego z pase­
rów, który od Tomczyków kupował skradziono 
rzeczy.

KRADZIEŻ SKÓR- Aresztowano cr.tery robo­
tnice z garbarni w Ludwinowte, które od (But­
nego czasu wynosiły skóry, eeyniąc szkodę nr
18.000 koTon. , , . , , .

KRADZIEŻ KOM Z WOZEM, Onegdaj w nocy żydom i nawoływania do pogroniów. WłaśnMf 
gosp. Janowi Deboslowi z Woli Bntowskiej skra-1 w tych dniach w radomskim sadzie okręgowym 
dziono ze stajnią dwa konie z wozem. Wczoraj rozwalanst owa sprawę. Mowy zarówno nr oku-

Z tea trów  krakowslrfch.
dacra „Rozwoju" nie. ram iom U  przyczyniać | ^  
s,ę do nówietteonk święta komunwtów, wt«t- | Lohara ,Xw*“, która t  powoda omrooy p. J. 
gnąL tłum aecwów, malettąeycł! d-o Tnięjscowegc j Brzozowekiej, musiał* chwilowo zejić i  aft»xa-
, Stowarzysz en ta zneerów" do redakcji, z d e- 
m c l o w a ł  d r u k a r n i ę  ora* rozrzucił ko­
lumny 1 kaszty, preygotowaae de numeru.

Żywimy tu wszyscy nadzieję, 4* władze po- 
ciągrą napastników do surowej odpowiedaiałno- 
śd . Nadmienić też należy, że w odezwie, wzy­
wającej do strajku, znajdowały aię takie kwia­
tki, jafc „Niech żyje rewolucyal Niech 
s o w i e  c-k a Roswa!

PROCES O ZBRODNIARZY XX WIEKU'*, 
Wychodzi w Radomiu doełronale redagowany 
tygodnik „Odrodzenie". Rodaktorem jeet .p, 
M. A. Nowakowski P. Nowakowskiemu z roz­
porządzenia młnLstra spraw wewriętmylUh je­
szcze w czerwcu r. ł  skonHskowano broszurę 
pu t. „Zbrodniarze XX-go wieku iydzi-holste- 
wicy" i za ogłoazenie jej pociągnięto go do od­

powiedzialności sąditwej, gdyż upatrzono w 
jnfej dąinoóć bwnto^.anla chrześcijau ficre iwko

Obecnie, po powrocie do zdrowia olu ńcnej pti- 
raadonny, ..Ewn" wraca na repertuar, by rtać się 
jedną z najtrlublcćszycb operetek ws|x'jcteenvch.

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI W „BAGA­
TELI", które odbędzie się w eabwtę 14 k  *  
,K> południu, pod kierunkiem p. ZotB Rogoszó- 
wnoj, przyniesie szereg ciekawych pialktów mu- 
zycznych, tanecznych i deklamacyjayeh w wyko­
nani* same.i antorW, Józefy Pieńkowskiej, Fore 

żyjo ■ tanównej, oraz uczeniu szkoły ghnnaatyki rytuń-
cznej p. M. Wernickiej. Fiesłoni przed*t*wieiu* 
będzie napisana p%zc" p. Bogoezównę -ztuczb* 

t. „Dziadunio w opałach".
7. TEATRU NOWUŚO konHmfkują: Dzięki sta­

raniom dyrekcyi, p. MSowska przedłużyła zwój 
pobyt w Krakowie. Jutro, t. j. w* cswartek, 
wznawia teatr Nowości „Rozwódkę" z p. Mtłow- 
f.ką w roli tytułowej. Również w UĄ operetce 
wystąpią goścńmie tancerze p. Nadcżdtn* i NeDe. 
Rozwódka" powtórzoną hydrio w piątek.

R epertuar te a tr*  młej. Ina. J .  9> w aeL ft«o .
Środa 11 b. m.: Teatr zamknięty. Redtń* praas. 
Czwartek 12 bm.: JUakbet" Szekspir*.
Piątek 18 hm.: „Nina" 7,. Kampfa.
Sobota 14 bm .: „Szczęście F ra n i* " , kom  ody a

oskarżonego były bardzo Perzyńskiego.
Niedziela 15 bm.: po poł.: „Kościuszko pod Ra­

cławicami Anezyca; wiecŁorem: „S*c*QŚcio Frani*" 
Perzyńskiago.

łyuri kolumnami ogłoszeń, sto ją chyba nie

ratora. jak obrońcy
charakterystyczne i ciekawe. Po krótkiej rara - 
daie sąd ogłosił wyrok rniicwroniający p, No- 
wakowskiefiao, nakazujący zwrot skonfiskowa­
nej broszury i przeniesienie kosztów procesu na R eper1—  
-ząd. W yrok tm . przyjęto w Radomiu z zado­
woleniem.

SAMOBÓJSTWO NOWOŻEŃCÓW. Z Prze- 
myśl* dow ssą: Stefan i Rozalia Mroczkowie,

iejskłewo tea tru  powsaer* ego.
Środa 11 bm. ,Xwa“. 
Czwartek 12 bm. „Ew*“. 
Piątek 13 bm.: „Ew*“. 
Sobota 14 bm.: „Ew»“. 
Nied7.iela 15 bm.: po poł.:; kilkunastu wyrostków napad! na pociąg miesza- , -  . om™ ™ . ... i— r - — -»*-«- y

ny w celach rabunkowych, opodal cmentarz* i kśorey pobrali się dopiero przed Lillni Omami,; 7.0ndy“; wieczorem: „W gołębniku".
Księżniczka Trebi-

Walkf ii u wschodzie.
W arszaw a. P . A. T. K oim inJkat sitaJj*  

gen. w ojsk polska«h x d a ia  10 b. nu 
I Fir-out Utewako-birtłor» i-aki: O ddziały nasza 
odparły  stale bolszew icki w rejonie Gomtnia. 

1 Zresztą na  froncie dzień upłynął epokojrria.
F r ta n  w ołyński: S y tn acy a  bea zununy.
FiottŁ p&dcłfdd: W wy^padąe na wschód

od Płesldrowa rozbiliśmy pod Dogdanowem 
znaczniejsze siły bołwewiekie. W wczoraj­
szych walkach pod Jeltuskowem bolszewi­
cy stracił! około 100 zabitych.

Pierw szy za*-tę[Kra azefa szlaibn g ensra ł- 
nego KuHńsld, pułkow nik.

Polskie wsrooki pokojowe.
W nrczawu. P . A. T. J a k  donoai ^v ttry c r  

Polaki", w srunkJ pokojow e rządn eolskiego 
będą m ta loo i I zakom unikow ane Sejm owi 

‘ a przyszłego tygodnia . Podstaw ą 
polskich zna. bpć uznanie dąi«ń  

n ie  podległ oócjou-ycń narodów  sąi-iodniah, 
ora* piebiacyT n* ew entualnie spornych te­
renu cłu N ie j®et w yklunsonb również, żo b^- 
dą wyaBBięte żądan ia  powntych c-dszikodo- 
w ań.

Z tsreou  plsoiseyioi^go na Si^ski; CiesL
J a k  dznoseą  a  P r a g i ,  rząd y  czeski I poL 

akj w ydały  w zajem ną a m n e s t y ę  d la  prze- 
stęp&ów politycznych na  teranie p lebiscyto­
wym Kaiijstwa Ci easyńs kiego

2ydowafc* ^ lo rg e n z e łtu o g "  z Mor. O stra­
w y, w  no ta tce , inspirow anej przeu Czechów, 
przynoei k iam i we w iadom ości o  -ostatm en 
zajściach w O r l o  w  e j .  J a k  wtodomo, w 
czuum polskiej n anifeeu&eyl w iecowej, Cześ. 
napad li U  Połaków  z  polkam i 1 ateirałi mą 
w ioe czemu przeszkodziło  wojsdne
franooakia* Tyzoem ram  Czesi, a  zu nim i o r­
g an  * y d o w stt, p » e k iq e * ją  ca łe  zajście n a  
swój snoeób:

„W żebranin-  —* czybuny  tam  — „brało  
udział 20— 25 tyslęciy osób, w  tera dwio 
trzecie  Ozechou (!!!). A żeby u n iknąć  burz­
liw ych acoa (?), kom enda francuska  w  K ar­
winie w ydała  odezwą, (Ozy tę  sfałszow aną 
przez Czechów ? Przv»*. Red.). Przyszło 
w końec do burzliw ej aw an tu ry  I b ija tyk i, 
irtóroj ofiarą padło pe  olro stronach bardzo 
wielu rannych . S<prawozdawca „D ucha Cza- 
“m“  (czeska gazet*  socyałistyczn*, P rz y a  
Red.) tibnzymuje, że PobŹcty przybył’ na  wiec 
uzbrojeni w rew olw ery, ażeby  móuz się nio- 
m! ehrontć przed żandarm ery?".

Taik w ygląda  cało zaWeie w  o5wiollenf* 
rzoako-żydowyldem.

ZarządZEnia okapaatśw ua Gór. Śląsku*
Sosnowiec. P . A. T. Z uwa^p n a  o-J.atnfe 

w y h io o e a l*  N iem ców n a  Górnym  Slijsk* w 
criiaie wojfeaa -wojaL francfn^Ldi, w ydsJy  
w ładne adiniewstriacyjnc z»TOądg.on:ic, ęabrar 
n ia jące w ie lk ic h  zebrań pniilieSwycłi bez 
zozwoleuiA wla^Ły <vsm iuńramaiy preod^lar 
ćkmie wiad-zy piełwscytowei egzem pi urey 
odeaw  i pdalcatów toeópi politycsanij. CzJon- 
kow ie siły  zbrojnej w ojsk  siwrym ior^im ych 
i Treayafkie onnłrr pow ołane pr/,ez sprzym ie- 
m m y ch  do  spra-wp-wuma fu n k c ji  publir-s- 
ny«Ł, podiegłtją jraryodykcyi wowźk spnrc- 
iwierzenydlu Cteobr, k tó re  dopnuw.wa.ja sią 
zilpodni łuJb w^sstępku w obec wyżej wsi;;o- 
mnianTCh osób W2<?lcdnie wobec mająfclan ! 
siły  z b ro jw j pewistw sprzymierzonych., będą  
sądzone przez sąd y  nstanow iono przez-przed 
stawicieR państw  sprr.ym ier/onyoh.

Pfldtewisya dla 8n;sza i Orawy rozno- 
cSw a prsee.

j
i N ow y T arg . (Todefoncm). TY praejeździo 
d© Z a k o p a n e g o  orw. na  S p  is z i 0  r  a- 

■ w ę za trzym ała  się bu kilka godzin podiko- 
jm iąya kioaJiicyjna, w sk lid  k tó re j w chodzą

S K Ł A D  P A P I E R U  i G A L A N T E R Y I

M i C H A Ł  S Ł O M I A N Y 350
W KRAKOWIE

p r z y  u l  S ł a w k o w s k i e j  2 4
' 850
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Kr, 38. JBŁOS SA&DDG* » toto-12 Lutego 1920 rota.

Gdańska do Polski pod W  rządu podolskiego, dalej szefa wydziału j Prcytem w kałach poselskich m ra a ja  
zaprzeczał p. oświatowego Wacława S k i b n i o ws k i e g o, juwag-ę, że obecnie, kiedy w zw itk u  z pro-n © francuski d e 1 a F  o r o s t  T> ! v  o n - ' Co do stosunku

a ^ n ^ c zn ik  włoski L o g o  i r.oniczink n-zględcm prawu o-poli tycznym, —r  .  ,a ę i i P B a r g o n ,  Ho kom isvi j-rzriuczyi Tower, Jakoby Polska miała objąć protektorat^szefa wydziału prasowego Stanisława S t  ę- pozycvaini bolszewików kw esty-i
3 J T 06 Porucznik francuski umic-jący T<o,iiad GtLnńshiem, gdyż Gdańsk, według posta- p o w* k i eg  o i kajrkana Wi l k  a-C za r - |  wschodnich domaga eta stanowczo ro®£?v

wobec tego ze strony komiteui do-jnowień traktatu, Jest wolncm miastem pod o- ąo  we k i e g o ,  na objęcie administracji wo-lgnięcia, podoto*'polityka, kom tónnh,
się dr. Jozef Di chi .  Podkoiniśyu wy jpiektfc Lfei Narodów. ZdsTiicm p. Towera, ; jewództwa podolskiego. Starosty kaiiiieni©- możo być dopuszczalny

1 ’ ! -   hvć. p riyn a j-! ckim został mianowany starosU tarnopolski, p.
7^ * *  na ®P151 w  poniedziałek lub wtorek.

t’BEniowy z podkomisją wnosić można, że 
^  Zakopane, ani proponowany przez Cze- 
■* Kożembairk nie są brane w rachubę 
.ktbe sedaabe, podkomisyń Natomiast Czesi 
^ J a w o r z y n  ę na. Spisau lub J  a-
1 ‘ o n k ę na Orawia. Komitet nie wysuwa 

^trtpzożeń przeciw tym projektom. Jabłoń- 
^  *a Orawie ma być nadto siedzibą do-

Je twa batalionu włoskiego Alpinow, któ- 
D' ma przybyć za 8 do 10 dni

Bofire widaiti aRoi pî istftowsi sa Bilska
bosuowiec, P. A. T. „Głos prasy" zamie- 

Sv>oaa wywiad redaktora „Gazety Ludowej11
2 kaędzem P o ś p i e c h e m ,  który oświad- 
'.p ł, że nastrój wśród ludności polskiej na

. “̂sskn jeat dobry. Francuzów witano jako 
os u eoodzicieli.

Gb*cnie w gminach tworzą się komitety 
jpiefeLicyfcowe. Komitety gminne powołują do 
lT '15!' ;v' omiteŁy powiatowo. W tesi sposób 
t jj® iu2 zorganizowano p o w i a t p a z c z y d -  

0r£amz;icya innych powiatów jest w 
Większe powiaty będą podzielone u* 

w których, w których czynne będą 
(y “utety okręgowe. Przedstawi dole komite- 

pansnych po ukończeniu pracy organt- 
■--'■yjaej wybiorą Główną' Rsdę komiteto- 

i21. 2̂  wybierze G ł ó w n y  K o m i t e t  
;  - ’' i 3 e y t 0 wy,  który będzie odpowra-
U&Jny 2 *  ^  a l c c y ( ; _ ____

najlepsze widoki plebiscytu są w o ln^  
przemysłowych, gdzie robotnik poteki 

.!*#* zorganizowaav w Zjednoczeeń* zawodo- 
Wełs. S^ofeezeństwo powinno najofiarniej 
Poprzeć akcyę robotnika polskiego. Na sa­
me wi©ee nie można Uczyć i naśladować 
tra-ba Niemców, którzy uciekli się do in­
nych środków, a mianowicie wysłali na Gór- 
uy Shjsk 1.400 agitatorów zawodowych 
i 3.500 agitoitóiów-pomocóScóra, tak, że 
■'■• izrdzie ich pełno. ■ Dotychczas se strony 
pi‘’-kiej nio podobnego nrs przedsięwzięto.

Władza cywilna na Górnym Śląsku jest 
j. szcze w rękach niemieckloh I praejęde 
przez władze francuskie ma nastąpić dopie­
ro dnia 11 b. m.

GEN. HALLE* W COAŃSKU.
Gdańsk, p . A. - __

G.lańatah, w irertwi * > P * c k a  gen.
1 e r. "Na dworca odbędzie się uroczyste po 
witiUB* przez generalnego komisarza Rzeczy-
„rtaooiitei. Dra B i e s i a d e c k i e g o ,  do-

zykiem

p o s p o l i te j ,
lyehczasowego delegata rządu polskiego, 
J o ł o w i o o k i e g o ,  ona przedstawicieli 
UiSejasyT* cywilnych i wojsk o wy«k urordów. 
Po krótkim postoju uda się geaecal Haller
w dalsza podróż de P u c k a .

Anglicy w  Gdańsko.
Gdańsk. P . A. T. W niedzielę i w 

ftri-iiih y aybyży <■
akfef « h * L  Reszta angMakSch
oczekiwaną jest dzMaj. Dnia 8 lwiego opu­
ściły miasto ostatnie oddziały 128 pałka 
yJochoty niemieckiej. Skierowano je do ko- 
sza-r taborowych w Wrzeszczu, a następnie 
wysiane na Pomoire.

Gdańsk. P. A. T. Po południu i  wiecao- 
mc. przybyły siłne oddziały wojsk oknps- 
ey śuych angielskich, złożone * Jrlaedeay- 

K o m en d a n t wojsk angielskich, H *- 
k  i n g, objął dzisiaj urzędowanie w gmachu 
(Liwnej Generalnej Komendantury. Na gmar 
eh u tym powiewa od dziś flaga angielska,

ANGLICY W OLSZTYNIE.
Wsatyri. P. A. T. W medziełę przed po­

łudniem przybył tu batalion wojsk aetyjel- 
słoch.

P. Tawer o stostflito Polskł do Bdadsla.
u-urszewa. (Telefonem). Koreepoadaat pary- 

ski „Gazety Warszawskiej11 rozmawiał i  komi- 
SHiTRin toalicyi dla Gdaimka, p. Towe r e m.
P. Towar oświadczył, że do Gdańska wyjeżdża 
na razie tylko jako przedstawiciel głównych 
tu u car.-tw koalicyi, a nie jako kankan Ligi 
Narodów, której Rada wykonawcza zbierze się 
dopiero za kilka dni w T,on dynie. Nie jeet reo- 
rza wyrkłuc7.oną, te wtedy zauuajmje ona To- 
t, t.ra swoim wysokim komisarzem. Zadanie 
swoja w Gdańsku Tower scharakteryzował, jak 
hasfejtuje:

Pn-edewszystkiem będzie «ę starał przygo­
tować umowę między wolnem miastem Gdań­
skiem a Polską. Będzie ona podstawowym do- 
kuawafem stosunku Polski do Gdańska- Wy- 
piacwwaną umowę przedłoży de zatwierdzenia 
R&doie naczelnej Ligi Narodów. W rasie eweo- 
tuaiayeh konfliktów między Gdańskiem a Pol- 
"ką, rezjemcą będzie gmerałny komism lig i 
*ałwd*w.

*Pnwrą GdańAa p. Tower pnestudyował 
“^dae dokładnie i powziął szereg pbmów aa 
PfsjBaioAĆ. Gdy obejmie w Gdańsku urzędowa- 

poleci przeprowadzenie nowej statystyki,
Sdyż aa starą, niemiecką, żalą się Polacy, ja-(K r a c z k i e w i e s ,

“^7 była fałszywa.

i urzędowym powinien być, 
mniej chwilowo, język niemiecki, dopóki Poła- H u b e r t ,  
cy inie uzysltają w Gdańsku większej liczby Unicki  
swoich przedstawicieli, ponieważ dotychczas 
jest tam Polaków zaledwie 3 procent. Po przy­
byciu do Gdańska rozkaże p. Tower sporzą­
dzić dokładny inwentarz wszystkich przedmio­
tów majątku państwowego, którego połowa 
na mocy traktatu ma przypaść Polsce

POSŁOWIE ZAGRANICZNI W WARSZA­
WIE.

Warszawa. (Telefonem). Wczoraj poseł W 
sępa AsJd A c u e r r  a wręczył Naczelnikowi 
państwa swoje łfety mrierzytełnbśące; to 
samo uczyni we czwartek poseł corweefc 
E i d e .

Peafanowiema Rady ministrów.
Warwawu. P. A. T. R a d a m i n i s t r ó w

na posiedzeniu w dirm 9 b. m. między mca- 
ird przyjęła projekt ustawy o zmianie art, 6 
ustawy, -wprowadza jącej procodurę kamą w 
byłym zaborze auatryacłdra, projekt ustawy 
o podatku od spadków i darowizn, dalej pro­
jekty podwyższenia skali dodatków dróży- 
źuianych dla emerytów, w-dów i sierot, wre 
szoia projekt ustawy o wtrobkowem pośred­
nictwie pracy.

Geisn aczszenis d^fśda m i ] ń  
do roorza,

W arsrawa. P. A. T. C-eiem uczczenia dnfa, 
kiedy wojsko polskfe dochodzi do pokki©- 

morza, zarząd stołecznego min eta Watr- 
szawy postanowił zorgiinizować w toporach 
miejfikich nroczyete preedstewienb i udeko- 
nuwać flagami o narodowych barwach gma­
chy miejskie.

Lwów. P. A. T. DzJtś w południe z wież 
kościołów zadzwoniły wszystkie dżwony na 
■uczczenie faktn zatknfęeia sztandarów poL 
sldch nad Bałtykiem. Z wież ratusza i gma­
chów państwowych powiewały fijgi o bar­
wach narodowych i miejs&ich.

Wieczorem odbyło się urocayuto maożfe- 
staeyjne pnetodzenoo Raidy lYze-
mówśł krótko presydsot N i i d i s  i od- 
iMjimt  ćepeatę gon. H a l l e r a ,  rapnumują- 
uą pi W ' kłuta, miasta do P u c k a ,  oraz od-

T. śBuii u _ l P**"® ■ 7" 'T  j powiedź {BMydenta do gen. Hallera * żytaro
rieui. aby arę* polał 1 ustalił należne pań­
stwu jx>l jkicma granice ku chwale i dobra 
umiłowanej Ojczyzny. Depeszą pesyjęH ra­
dni hucznymi oklaskami, a psemówimde 
prezydenta wyskiebali stojąc.

Następni* wygłosS podniorfą mowę radby 
miasta dyrektor T e r e n k o o z y  i wzniósł 
okrzyk na cześć Polski, N a c z e l n i k a  
p a ń s t w a  i a r m i i  p o l s k i e j .  W fcoócn 
odczytał rezoteoyą, wyraiża.jącą łączność z 
całym narodem w objawach radości r po­
wodu odzyskania ziem pemorukieb i wśaene- 
gu marna. Bulić ■fcwkmdba- renołueya, t* Ka-j 
da h U i  u o i* »  mtooM  loty, p rw m  
oca w  Jwutdb peUnyufc h n ów ów  SO.Oor 
koma aa eelo rtworaenlu Boty polskiej ł 
uchwala zwrócić sSę do mfeszkańców Lwo 
ra , afer wrięH ndriał w ztnenraki na toa rei 
fanrfuaz*. Rczoluicyę pmyjęto hucanymi oikia 
skami, poczerń ŁairtkuSęto poeiedzemo,

IZBY KONTROLNE.
W U* iiiwii P. A. T. Ogłoszono Kotzporaą- 

<toen«a peeeoaa Najwyższej Izby kontroli 
pńństwa o utworzeniu 3 Izb kontroli pań­
stwa: wznsiawsldej z saedz.ibą w W a r e s a -  
w i e, kifelockieó z siedzibą w K i e l c a c h  i 
lwowskiej z siodzSLą we L w o w i e .

Obława na komunistów.
Warszawa. {Telefonem). W caągm wczoraj­

szej nocy śaadiarmerya warszawska otrzy­
mała, wiadomość o o<S>ywającom eką w pe­
wnym domu posiedzeniu komitetu komuni­
stycznego. Zarządzono rewizyę, prayezem 
aresztowano członków togo komitetu, a mta 
ncwide: B e r e k i e g o ,  G r a b o w s k i e g o ,  
radcę w ministerstwie wyznań i oświa­
ty  C i ą z e w B k i e g e  i T r a s k i e r a .  
Wasrystkich osadzono w więzieniu mokotow-

Rsnerałowis francuscy we Lwowie.
Lwów. P. A. T. Dawaj wieczór przybył de

Lwowa szef mieyi francuskiej w Rumunii, gem. 
Peća i n .  Powitali go na dworcu Imieniem 
D. O. G. gen. N o wo t n y ,  konwmdant miasta, 
pułkownik L i a da ,  k |i. F i l i p k o ws k i  i gro- 
no oficerów.

Jutro (we środę) przyjeżdża do Lwowa gene­
rał francuski He n r y *  z dwoma francuskim! 
generałami i oficerami, oraz z dwoma oficera­
mi polskimi. Na dworcu gon. He n r y *  będzie 
powitany z honorami wojskowyraL

URZĘDNICY WOJEWÓDZTWA PODOL.
Lwów. P. A. T. „Gazeta Lwowska*1 donosi: 

Nowo mianowany wojewoda podolski, p.
iwyjochał w towarzystwie 

jkomisarza generalnego M i n k i e w i c z a ,  pre-

Btarostą ploskirowskim p. D a ­

li plebiscyt oa kresach wschodnich.

Polski Związek kolejawców przeciw 
strajkom.

Warszawa. P. A. T. Za/rząd główny pol­
skiego Związku kolejowców roao.4ał po 3a- 

Warszawa. (Telefonem). W fcołaifih poeal-. nii następujący telegram okólny, podpisany 
sJdch zwraca się uwa^ę na trudności, na ja- przez prezesa JL A. N o w a k o w s k i e g o :  
kie napotyka a© strony generalnego konii-1 Wobec tendoncyi pewnych jednostek wy- 
sarynta ziem wschodnich wykonanie usta- wołania ogólnego stuajlcu celem raekomego 
wy sejmowej w sprawie plebiscytu na zie- protestu przeciw ofoocnąi drożyźme żywno- 
miach wschodnich. Pojawiają się twieretee-1 ściowej i planu nomsoerzenia silirąjko na ko­
nia, jakoby generalny komisaryat prowadził lejowe ów, wzj-wuumy wszystkich kolegów w 
politykę, pozostającą w sprzeczności z tą imieniu dobra Ojczyzny i społeczeństwa do 
uchwałą sejmową i 4« to Btanowwko geno- ahsolutnc-go wytnvania na stanowiskach rfu- 
raln&go komisaryata jeat prr5T«cyną dotych- ib<rv.-ych i tmico^wiema -wmelkicłi zakusów 
czasowej zwłoki w wykonaniu testowy. ! wywołanui bezrobocia na kolejach.

Warszawa. P. A. T. PosiećLscnie Sejmu 
rozpoczęło się o godz. 4 min. 35 po południu.

Marszałek zagaił posiedzenie dłuższem 
przemówieniem, poświęoonem uczczeniu 
wwlkfej chwBf historycznej objęcia prasta­
rych polsl;!ch ziem przez państwo polskie 

I dotarcia wojska polsłclego do Bałtyku. 
Posłowie wysłuchali przemówienia stojąc.

Marszałek wyraził w przemówieniu swem 
hołd Indńośd pomorskiej, która przez jeden 
i pół wieku opierała się zapędom germani- 
zacyjnym najeźdźcy i prze* to uchroniła Po­
morza polskie od tego, że »ę nie stało tens- 
samem ementarzyskiom slowiańakiein, jak 
okolice nad Łabą i Odrą. Pokojem wersal­
skim odzyskaliśmy bn*g morza, aie 
nie odzyfdtdi&ny Gdańska. (Gło3: Gdzy- 

akamyO-
Dlatego ważnera zadaniom naszam musi być 
budowa, własnego portu na własnej zaemL 

Następnie marszałek zwrócił się z apelem 
do ludności obszarów plebiscytowych, wobec 
której zaborca, usiłował rzucić polwarz na 
Republikę, mówiąc, że Polaka jest państwem 
ktć*re stacza się ku przepaści finansowej 
i znajduje rfą w zupełnej anarchii. Dziś do- 
p>«rc możemy odeprzeć to kłamstwo. Pra­
wda, że ż/cte u na*, Jest ciężkie, ale jest 
to z powoda, że
ffiAorcy zabndi nam jeden miliard zapasów 
żywności I anincayff nasze urządzenia prae- 

inysłowe,
ał* JeieS kto sprawiedliwie osądzi to, eo 
Polska w cuuru roku zrobiła na wozystMeh 
pcćwch tycśa państwowego, pomimo toczącej 

wojny, ten mozmnie, śe Pobka moi* 
■ otnctui pMnać w przyszłość. Rodaków 
na zienńach po taki eh nstirszałck ostrzega, aby 
dobrowwbriu sto przyjmowak na siebie jarz­
ma wrojfów f unsyfa. In  utaradtonu b^ io  
p t M a  peuwda lb ftriBricial

Mowę tę w kitki mlejscacJi postawie p »  
rj " d f  oklaskami f okrzykami. Po jej akoń- 
czor.iu odezwały się huczne oklaski 

NrwfcopTMO mamzrJok powitał przybyłych 
do Sejnui praedstawńdeli rosiaków acszycL 
* Ameryki: p Jana Snndskfego, pirezeea. 
wydziełu narodowego w Amcryea, ks. re­
ktora Zap^aę 1 ka. Bronisława Ćelichowgkle- 
go_ i zwrócił uwagę, że wychodźcy nasd prze­
jęli się w Ameryco arncryikańską. rasadn do­
stojności pracy hwfciki&j ł w tym ducha 
Jkłaria mainzalek hołd całemu wycbodżtwu 
w Stanach Zjednoczonych. (Oldaski i łu-awa 
n* prawicy i centrum).

Z porządku daiennego p. Do R o s a  e t  re­

portu morskiego n* lewem brzegu Wiwły w 
wojewódizżwie pomorsekiem, oraa pogłębie­
nia Wisły od Bałtyku do projektowanego 
porte.

P. De Itoesefc przypomina, że w deputa­
ty  i posłów pd^kidi do b. parlamentu nieirśe 
ekriego, praybyłej do WaraEawy, powiedzie­
liśmy: bea Gdańska niema PołskL Każdy a 
narodów sojuszniczych ooś Polsce dał, ale i 
coś pragnął narzucić. Anglia narzuciła nam 
nowotwór Gdańska, który bę/Jzie na orga­
nizmie młodej PoWri nie do zniesienia. Sejm 
jednakże skorzyBte z praw, któro ino na 
podstawie traktatu wersalskiego pczysługn- 
ją i postanawia praystąpić do bodowy wła- 
aicgo pontju. Nio jeśż to hłuff politycany.

A rt 101 traktatu wersalskiego przewidu­
je zawarcie konweocyi wolnego miasta 
Gdańska z Połaką. W jakim stopniu fconwon 
cya ta bęćfeie korzysłiią, to załeżeć będfcie 
od Gdańska. Gdyby jednak ksnnwoneya nie 
była, dla nas wygodną, rząd powinimi obnsy- 
■śleć x góry środki, któreby uniezależniły 
Pokkę od dobaroj wófi miasta Gdańska. Trze 
b» zbudować własny port moreid na wła­
sno m terytoryum.

W tym Menurśru wyłonią aćę dwa proje­
kty: pierwszy, aby połączyć moroe karadem 
obwodowym wzdkri. mchodnio-południowej 
granicy woinego miasta Gdańska a lewem 
brzegiem Wi^,y na terytoryum PoleSd. Tao 
projekt należy uważać za niewykonalny. 
Wykonalne natomiaat byłoby połączenie 
portu moTsddeg*> na lewem betzegst Wisły za 
pomocą Wisły s morzem. Odległość od Bał­
tyku do przyszłego porta wynosi 80 km. Na- 
łóiałoby pogłębić Wi4ę, jHŻofcy rcosrta przy­
jąć staćki mońfddn. Obecni* Wisła wpada do 
monza pod Schicwenhocst. Rząd wnorf pro­
jekt nowego porta aa lewem braegu Wlay 
ora* p tayaau* Wga porto ** pomocą ppgłą- 

^Meida Wtely * m a ten ffltyiAiiwi
Mówca praei a pnzyjęca* wniodaa raaŚto- 

wego.
Po przemówienio p. D a s z y ń s k i e g e

Izba uchwaliła zantkinęci© dyskusji, poezem 
wniosek komisy! przyjęto jednomyślnia.

Przystąpiono do rozpraw nad sprawą za­
łożenia doświadczalni naukowej 1 ocenuoło- 
giozno-rybackiej. Referat odnośny jest dzie­
łom piofesora, uniwersytetu warszawskiego, 
p. K i o r n i k a .  Komisy* wnosi, aby etaeyę 
taką założyć. Izba wniosek ten po przemó­
wieniu p. de R o s a e t a  przyjmuje.

Sprawę zagospodarowała odłogów grun­
towych w Republice 1 na ziemiach wschod­
nich reforowal p. D ą b s k L Mówca wnosi,

S rrlŚ r. S S K  ̂5J»  a s ; L
złożona * dolegatów konn?vi wożikoweń za- . Kas? Pożyczkowej w głó-
granicenei P^niyslowo-hcLndlowai, w-dnoi A T ‘ n}Kstach Stauów Zjerlnoczenych. Po : i. 1 > ~ T W « i n „  ____ l.djeJatóyi przyjęto wnioa^ komisyi o założe-

to, że AjLilię zestawiono z listami, który cli 
nio widziała. Wizyta kanclciza i generaino 
go prokuratora w Paryż.u wyjaśniła tę sprać 
wq. Zmiana 1 >>-ty angielskiej nie nastąpiła, 
Listy będą mu siały być przedmiotem wy. 
miany myśli (??) między entontą a Niein- 
camu

„Times" wakamują na doniosłe znaczeni* 
zapowiedzianej podróży M i l l e r a - n d *  d* 
Londymu i na wagę konferencyi między rzą< 
dem frnńłouskim * angielskim, podnosząc, 
żt od w«pc'>łdziftfeniii Ar.gfii i Prancyf zależy 
prayszłość i cywilizacja Europy.

JEDNOMYŚLNOŚĆ NIEMIECKA
Wiedeń P. A. T. Biarro łroresp. dionos: l 

Berlina, że przywódcy stronnictw polityc® 
nycL odbyli poufną konferencję z rządem 
w sprawie wydania winnych. Rząd ą  :eey. 
zował swe stanowisko. .Okazało się, że mię­
dzy stronnirtwąmi a rządem panuje pełna- 
jedn.cmyślnośó na punkcie nie wydawania 
winnvch.

Niesłychana bezciefnnść niemiecka.
Berlin, P. A. T. „Lokalanzeiger" donos!, 

że rząd niemieesd przygotowuje lietę obywa­
teli państw ententy, kfórydt wydania bę­
dzie sdę domagał, jako winnych przekroczei 
w czssie wojny.

As^teriioek w Czeckaeil.
Pnę*. P. A. T. „Prager Tagblatt11 donosi: 

Fv*ąd czeski zarządził pobór roczr.L’:a 
1900. Powołanie tego rocznUo. ma nastą­
pić w piemszej połowie marca. Pobór roz­
ciąga się nie tylko n* obszar czesko-słowa­
ckiej Republiki, lar* również na świeżo prze* 
Czechów obsadzane obszary niemieckie.

KLOFACZ ZOSTAJE.
Praga. P. A. T. W związku z doniesie­

niom o ponownej prośbie ministra obrony 
narodowej, K l o f a c z a ,  o dymisję, dono­
szą półurzędownie, że minister Klołaca 
oświadczy! gotowość pozostania na swoim 
urzęiizie aż do uch walenia przez parlament 
nowej nstawy wojskowej.

NOWE PODATKI CZESKIE.
Praga. P. A. T. „Venkow“ donosi, że rząd 

praedłoży ł ł  najbliższem posiedzeniu Zgro­
madzenia Narodowego projekt nowych po­
datków; w pier wszym rządzie podatku od 
mięsa, podatków konaunicyjnych dla więk­
szych miast, podatku od piwa i t  d.

M i  f c w i t ó s  Md M m .
Yledeń. V. A. T. Bkiro koresp. dcniosl a 

Berfina: wVorwaects“ ogłasza domosienu.
angiołsddej mtoyi wojskowej w południowa} 
Rosji, weefte którego bolazewicy chcieli zdo­
być Imię Don—Mscyrz, lecz zostali odpard 
z dęikiem! stratami. Lód ns, nseoe załamał 
się, wielu bobszewSców Btooękx, reszta zo­
stała ODOAoną cofnąć się w poyłooha w 
kianinku północnym. Bolszewicy stnocSi wi* 
to aratat i wozów.

OCMal bolszewicki, który ó d a ł  przekro­
czyć I tan sa w*chć4 «d R o c t o w a  roafto 
po cfetHe} walca odparty ptrot rzekę. 
waltoe wzięto do nfcwnO 8100 żołnierzy, 871 
armat 1 889 kaeabfnów saseynowych.

PROCES CAILLAU3L 
Paryż. P. A. T. Radio krak. W* wtorek dnU 

17 k  a  odbędzie *ię przed afljwyźezyui try* 
boBOłest prseehKhsnie w procesie O ila u r ,  c e  
tam grtnrtownege zbod&ala ta o ty  sprawy. 19 
dniu tym odczytany będzie aJrt oskar/.eriŁ, a 
dnia S 0 h . a u  mwtątd przesłw hanie Cnillanz 
prec* trybttn*?. Aby nie przerywać tokn pracy 
parłam™taułej, pm ałuchanla  będą się odbywa. 
ły tylko we wtorki, środy 1 czwartki kr.żdege 
tygoćhta.

komunikacyjnej. Uortaliła ona natli^jują- 
OJ program pracy:

1. W zatoesto MinisteoBte. a spraw wojsko­
wych sprawy dotycząca departamentu ma­
rynarki.

2. W zakresie MinMerstwa przemysłu i 
handlu sprawy fl'-ty handlowej i morakięgc 
nrawodawBtw* handlowego, przewozu, emi­
grantów etc.

A W zaJcreate Minigtemtwa spraw Tngtra- 
uteznych sprawy dotycrzące traktatn z Gdnń 
sidem, sprawy związane z międzynarodowem 
stanowriskien Pokki, jafoo państwa mor­
skiego.

4  W aakreeie Ministerstwa robót publi­
cznych roboty nadbrzeżne i forty nad Bał­
tykiem.

5. W rakneade Ministerstwa kolei fącawy 
kierunku dróg i urządizeń portowych.

6. Inne pokrewne sprawy.
Na wniosek p. De R o s a e t a  Izba preyj-

nio rzoczonych fiMj.
P. M a n i e w s k ł  referował sprawę re- 

k . izycyl zboża a rolników, stosowanej bo*- 
względnie i bez zabezpieczenia koniecznych 
potrzeb g-ospodarczych.

MajBzaFJi doniósł o śmierci p. Bernarda 
S t e r n a  z Buczacsa i pońwięeh mu kilka 
słów wsTwnmienia. Uczczono te przemówie­
nie powstaniem z miejsc.

Po odczytaniu szeregu interpelacji i wnio­
sków nagłych, które odstano do róŚDych ke- 
misvi, posiedzenie zostało zamknięte. Nastę­
pne posiedzenie w piątek o godz. 4 po poł.

N A D  E S I . H Mig.

Wyjaśnienie w sprawie list winowajców 
niemieckich.

Londyn. P. A. T. Biuro Reutera ogłasza: 
Sytuacya, wytworzona, przez listę osób, ma­

rnuje do wiadomości to ustanowienie tym- jących być wydanemi, polegała na iiieporo- 
czasowej konósyi morskiej. j zumieniu. Anglia nie wniknęła w listę fran-

PraystąP^ono ^mgicgio punktu porząd-1 cuską i beJgijsiką. 0  nagłej zmianie polHyk? 
bu dziennego, do^sprawy projektu budowy angielskiej nie może być mowy. Cliodziło o

P o w a ż n e  z le c e n ia  n a  era.

Jarmark Gdański
przyjraujs „ V lc t o r ł * M K r a k ó w , Dtaga 48,

Bfuro archttektonlczn^
Józef Pakies —  Wacław K r z p i i p s k i

miel I się obecnie £61
.ul. Bracka 7, 81.

W IED EŃ
IB. BwrgGS? 55-11

Ml! g i l
ZW YCZAJNE

LUDOWE

PARCELACJA
N« upoważnienia G. U. Z. w Warszawie z dnia 31 października 1919 r. L. 9067, parceluje Wydziai parcelacyjny Ziemskiego Banku Kredytowego we Iw ow i.
ziemskie bez osobnego zezw olenia U. /..Potrzebującym pomocy paręelantom udziela Ziemski Bank Kredytowy pożyczek hipotecznych splacalnycn w 10 lub 15 UiuSJ

 ̂ Umowy zawiera i wyjaśnień udziela Wydział parcelacyjny Ziemskiego Banku kredytowego (Spółka rolnicza) Lwów, uL 3-go Maia L. 12, u scilodr 
^^Sanin, w  godzinach od 9—1 do południa 1 od 4—7 po południu. 7 6 1 ^  11 scnoaX
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B U J N E  C H W A S T Y .
POWIEŚĆ.

Sam Duwidel, gdy posłyszał o wielkiej od­
powiedzialności wysłannika i jakiego trzeba 
rozumu, ażeby ten interes pomyślnie zała­
twić, wyrzekł się tej misyi, był on bowiem 
dobry, rzetelny kupiec i zawsze wywiązywał 
sio ze swych zobowiązań.

Kto przez uprzejmość dla gospodarza, wy­
sunął na wysłannika Srula; ten uśmiechnął 
się radośnie, alo gdy spojrzał na oziębłość in­
nych, jakó przezorny kupiec, nie chciał na­
rażać swej firmy na niechybny upadek mo­
ralny i sam eofnąl swą kandydaturę, lecz ja 
ko jeden z najpierwszych w miasteczku nie 
mógł dopuścić, ażeby kogoś innego spotkał 
ten zaszczyt i zawołał głośno z dobrotliwym 
uśmiechem:

— Poco mamy szukać? Naco nam ten 
kłopot? Czy niema między nami takiego, 
który pierwszy to widział? pierwszy pomy­
ślał? pierwszy poznał się na interesie? Ja  
sio bardzo dziwię, żo wam to zaraz nie przy­
tyło do głowv? Nu, od czego my marny mię­
dzy sobą Moisze Kto lep:ej zrobi od niego? 
Nu, kto zrobi lepiej, niedi on krzyknie! — 
umilkł na sekundę, i krzyknął wielkim gło­
sem: — n:cch jedzio na ten interes Mojsze 
Anfolduft!

Takie załatwi en i o nie bardzo dogadzało 
innym. ale bądź co bądź ratowało ambicyę 
i honor, ho jeśli który z dygnitarzy sam mo 
po‘echał, to miał tę przyjemność, że inny 
jego konkurent nie będzie się chełpił tym 
honorem.

Przyjęto propozycję Srula bez zapału 
wprawdzie, ale i hez Protestu. Mojsze z mi­

ną przyjemną spojrzał po zebranych’ I rzekł 
spokojnie, z wielką godnością:

— J a  wiem, że ten interes ja mogę zrobić, 
bo ja już takie interesa robił, alo nie wiem 
jeszcze, czy ja  zechcę? J a  wietu, że wy mi 
dacie na kolej do Kijowa i na furmankę, no 
i na  powrót do Berdyczowa, alo ja potrze­
buję żyć w Kijowie, może przyjdzie dać ła­
pówkę temu albo owemu, czy wy mi dacio 
tyle?

— Ho Mojsze wy chcecie na jeden 
dzień? — spytał Ber Nudelman.

— He? Czy wy tu wszyscy nie widzieli, 
co ja tu jadł? Ozy to taki wielki rachunek, 
że nie możecie go obliczyć?

— Każdy z nas tak żyje, — zawołał Nu- 
chim, — jak zrobi dobry interes, alo jak nie­
ma takiego interesu, to czy wy Mojsze, 
z przeproszeniem goj taki, szlachcic, żeby 
myśleć t^lko o brzuchu?

Zaczęły sic namiętno targi, zgodzono się 
wreszcie, że Mojsze dostanie trzydzieści ko­
piejek dziennie, zaś prześpi się u krewnych 
w Kijowie.

Co do ewentualnego przekupstwa tej lub 
lub owoj osoby, udzielono mu kredytu do 
pięćdziesięciu, możo jednak postąpić do stu 
rubli, jeśli interes będzio tego koniecznie po­
trzebował.

— Teraz ja wam ces powiem. —  zawołał 
Mojsze no uciszeniu się zebranych, — ja nie 
myślę zbierać od was pieniądze kopiejkami. 
Wv sarni to zrólwde między sobą, a najlepiej 
będzie, ażeby dał Ozjasz, —  wskazał na 
bankiera, — i niech on z wami się policzy.

Wszyscy zgodzili się na fen projekt bar­
dzo chętnie, ale Ozjasz miał pewne wa-tpłl- 
wości.- czy zainteresowani żechca pładć 
w rn.zio niepowodzenia misyi Apfeldufta, 
i rzakł:

— Ja  wiem, że jeżeli będzie mov.ua, Moj- 
«zo wszystko zrobi czego się podjął, a jeśli

się nie uda, dlaczego ja  jeden mam ryzyko­
wać?

Nie pomogły gniewy, krzyki oburzenia, 
wymówki ostre, Ozjasz był niewzruszony. 
Uradzono tedy, że z każdego sklepu płaci się 

'dziesięć kopiejek. Kilku poważnych kupców 
j podjęło się. zbierania tego podatku, a gdy za- 
i ręczyli, żo w danym terminie złożą to pienią- 
I dze w gotówce, Ozjasz z glębokiem west- 
1 chnierriem zgodził się , że da potrzebną kwo­
tę na podróż.

— Czy myślicie, żo to już wszystko? — 
uśmiechnął się Mojsze.

Spojrzano na niego podejrzliwie i z niepo­
kojem, a Nucłihn gorączka zawołał:

— Co to jest? Ozy jeszcze wam Mojsze za 
mało? W y pojedzieeie jak „prystawk* jak 
gubernator! macio „podrożne“ i „strawni o- 
jel“ Czy myślicie, żc wy nie obrobicie w Ki 
jowie i wasze iirteresia? Niech ja  mann tyle 
zdrowia i interesów, ile wy tam zarobicie, 
u i czego wy więcej chcecie?

— Czy wiesz Nucliim, co ja  ci powiem?... 
TT ciebie rozum nie wj głowie, a na języku. 
Inny najpierw myśli, a  potem gada-, a  ty

i najpierw gać asa, i ja  nio wiem, czy ty  my- 
| ńlisz?
j — Nu, dlaczego? ■— błysnęły oczy Nu- 
ichhua, gdyż inni śmieli e ę , mówiąc:

— A zaj... git!
— J a  tobio zaraz powiem — rzeki Moj- 

f.70 z powagą — inny pomyślałby i potem 
spytał mnie co znaczy wszy stko? A ty bry­
kasz, jak itwojia koza po jedzeniu: Nu, ja 
wam powiem, dlaczego nie jest już wszyst­
ko?... J a  wiem, że on pisał po rządco w upra­
wienie do Kijowa, ale ja nie wiem, czy on 
ten list wyszle? Może być tale, a może być 
nie?... Nu. a  wiecie wy kiedy on posyła list 
na pocztę?

•— Każdego dnia rano! —  zawołali.
— Nu, dobrze, że chociaż tyle wiecie, — 

uśmiechnął się drwiąco, — teraz trzeba zł

pać tego muzyka, którego on posyła; Jośli 
on posy ła w uprawienie, ja  zarag iądę, a je­
śli nio wysyła, to" ja  pojadę do Urycza i mo- 
żo zrobię tą ni mały interes, a na noe wrócę 
do was. 'Czy tak? ,.

— Aj. Mojsze! Jak i wy mądry! — za­
chwycali się. — Jaka  u was kalkulacja!... 
Jak i dobry rachunek!

Mojsze przyjmował to pochwały obojęt­
nie, jako należny sobie hołd i w końcu rzekł:

— Pan Bóg wie co robi i dlatego przy 
słał mnie do was. On i was ma w swojej 
opiece.

■— Nazajutrz rano obywatele miasteczka 
pełnili dobrowolnie a  gorliwie służbę wywia­
dowczą, polując na pocztalra dworskiego.

Dano znać że jedzie, że jest na grobli 
Wówczas Srul w swej osobie wyszedł na 
swój ganek, a gdy ujrzał wyrostka na koniu, 
zawołał przyjaźnie:

— Hryc! A tobie gdzio tak  spieszno na 
to wielkie bioto?

— Alboż nie wiesz? Gdzieżby? Na pocztą!
■— Aj! aj! To taka paskudna droga, ja

proszę ciebie weź ty mój list na pocztę. Ja  
nie chcę darmo, ja  ci dam kieliszek wódki 
i przekąskę.

— Dobrze! Dawaj list i wódkę, — podje­
chał koniem bliżej ganku.

•— Zaraz! Ja  tylko jedno słowo dokończę 
i zaraz tobie dam.

— Znam ja twoje zaraz! — zaśmiał się 
Hryć, —  spóźnię się, poczta odejdzie. Albo 
dawaj list i wódkę, albo pojadę.

—  Nu, co to znaczy że poczta odejdzie? 
Gzy ja  ciebie Kryciu nic znam ? Ty jak sią­
dziesz na konia,;,to lecisz jak maszyna! Ty 
dziesięć razy dogonisz pocztę, czy ja ciebie 
nie znam!

To mniemanie żyda pochlebiło Hrjciowi 
i rzekł po chwili:

—  Ano, bywało, że na poczcie już konie

Vr I V?r.l/17

W Imieniu P raw a!
Sad krajowy karny w Krakowie wydał 

w dniu dzisipjs7.vm pod przewodnictwem 
Fsekr. Szajdzickiego po przeprowadzeniu 
rozpraw y głównej dnia 13. lutego 1919 na­
stępujący

W y r o k
Oskarżeni:

t)  Salnreoa Tiob, lat 30, nr. 1 zam. w Krakowie, 
n i .  moja. tematy, właść. sklepu z papierami, syn Hir- 
łcfia i Hindy.

2) OoJda Taub, lat 3% nr. i sam. w Krakowie, rei. 
iRojŁ zzmętna tona Salomona, córka Rafaela i Ra­
cheli Horowitz

8) Cbaim Kssteaberf, lat 28, «r. ! u a .  w Stomn!- 
Iseh, rei. mejż. Innaly, faktor, syn Szyj! ł Estery 
winni są występku s § 23 L  •  t  ces. rozp. t  24/5 
1# 7 L. 131. Dep. popełnionego prze* to, łc w dte- 
g •] połowie 1917 roku w Krakow-e względnie w Tar- 
b j W '«:

a) przedmioty zapotrzebowaeia a miaeowicio towary 
blawstoe I alei kupowali I kawlel w azczególucści 
przez grcmadsenle ograniczali, aby eeny icH pudnieić, 
ćnu ,

fc) prowadzili handel łańcuszkowy tymiż przedmio­
ta m i zapotrzebowania, przyczem działalność ich zdo!- 
—, py)a podnieść cenę Wcti przedmiotów zapotrzebo­
wania

Za wyztijoek ten skazani zostają wzzyscy cskiitccl 
w mvś) § 21. powołanego ces. rozp. przy zastosowa­
nia § 260 lit b. ek. na karę śoi*łe«:o aresztu po siedm 
(7 ) lyg-.dni obostrzanego odnośnie do każdego z nich 
Jednem iwartem łożeni w cągu tary — przy wPcze- 
siu do tej kary odnośnie do oskaiioaej G in y  Taub 
aresziu śledczego od SI/K1 1917 godz. 2 pop do 7/11 
S9 l7. godz. 12 w poL, zaś odnosnis do oskarżonejo 
Chaima Kestcnberga aresztu śledczego od 7<11 ;917 
gudz. 10 rano da m /ił 1917. godz. 12 w puł. _ . a 
uadto wszyscy takarienl na kary pieniężne a miano­
wicie oskarżeni Salomon Taub I G^łda Taub no karę 
pieniężną w kwecie 00 5 tysięcy koron, ewentualnie 
wraiie nieściągalności as karę aresztu • o 5) dni, zaś 
oskaiżony Chaim i>estenberg r.a ksrę plcnieną w kwo­
cie 20 tysięcy koron, ewentualnie wrazi* nieściągalno­
ści na karę aresztu przez 50 doi, a w myśl § 2h9 pk. 
wszyscy o karżeni na ponoszenie kosztów posiępowa- 
nla karnego. Nadto w myśl § 4 < powołanego c*-s. rozp. 
zarządza się przepadek zajętych 25 kawałków towa­
rów oławatnych i 8*1 tuzinów nici względnie Ich reny 
cbjocia na rzecz Skarbn Państwa, a w myśl § 45 te­
goż ces. roap. zarządza się ogł szenie jrdnerarewc 
tsnoru wyroku ra koszt oskarżonych w wychodzącemu 
w Krakowie czasopiśmie .G łos Narada".

Kraków, dnia 13. lutego 1919. b25
Szajćzicki m. p.

Czasopismo Górniczo -  Hutnicze
jest »raz a dwutygodniowym dodatkiem

C z a s o p i s m o  N a f t o w e
jedv:ivm w Polsce org-incm poświęć- aym sprawom 
górniczego, hntnlczego 1 naftow ego prze­
mysłu oraz związanym z nim galęriorc wiedzy i techniki.
Przedpłata roczna Mk. 60, zeszyt pojedynczy Mk. 4.

Biuro Redakcyi i Administracyi:
V? Warszawie, Bielańska 18, w Krakowie, 

Jagiellońska 5.
Konto P. K. O. Nr. 141.049. S44

Szpitalna 40. Szpitalna 40.

SALON SZTUKI
Sprzedaż obrazów naiwybitniej- 
sz}Tch arlyslów -m alarzy  pol­
skich i zagranicznych po najtań- 
mx= s szych cenach. = a =

Również sprzedaje się. na

SPŁATY MIESIĘCZNE.
O b e c n ie : 136

p=  WSPANIAŁA =

WYSTAWA LU TO W A .

zaprzęgają, a  taki na czas ja  przyjechał, alo. 
drógu był inna.

— Co to inna? Dla ęiebie taka sama zaw­
sze, czy ja  nie wiem, ża ty  sobie bokiem jc- 
dziosz? Albo pnsoe pole? J a  ciebie znam, ty, 
Hryciu jak ogień, nu, nastojaszezy ogień.

— Nie gadaj Srulu tak  dużo, dawaj wód­
kę i lisi.

— Zaraz! Ty sobie zleż z konia, wejdź do 
izby, ja tobie dam wódkę i śledzia. Czy ty 
nie taki człowiek, jak stangret dworski, albo 
pisarz? Oni zawsze piją w  izbie, a  co ty  gor­
szego?

— Gadanie! — Obruszył się Hryć, — ja  
laiki sam jak i oni.

— Nu, to zleź z konia.
— .A jak kto oba czy, — rozejrzał się. —* 

i doniesio do dworu?
—  Kto zobaczy? Ty, Hryciu, postaw ko­

nia za domem na jedną-minutkę, ty  potrze­
bujesz wypić, zjeść, a ja  list skończę. J a  fo­
bie dam takiej wódki, jakiej ty jeszcze r.io 
pił i papierosa.

Pokusa była zbyt silna i Hryć uległ. Po­
stawił konia za, domem i sam wszedł do izby 
szynkowej. Wypił, zjadł, zapalił papierosa, 
a. tymczasem Srul przyniósł list przygoto­
wany.

— To jest pismo bardzo ważne, do kan- 
eelaryi samego gubernatora — mówił Srul, 
trzymając list w ręku — ja sio boję, żo i y  

pomieszasz go z innymi listami i źle go od- 
da,-,z.

-— Ot, durny —  zaśmiał się Hryć — czy 
ty  myślisz, że twój list pójdzie osobno? Rzu­
cą go do worka z innymi i pójdzie.

—  A ty  Hryciu dużo masz listów ze ćk o- 
ru? Pewno pisze rządca, a może i k]ii-cznkj, 
a może i pisarz?

— Nie. Pocń im pisać, kiedy sami jadą 
do miasta. Mam trzy listy z,o dworu i ko­
niec. Otworzył torbę i zajrzał w głąb.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Ważne dfa Rolników!
Wskutek trudności w otrzymaniu towsrw 

ł przeszkód komunikacyjnych rt-drimy P. T. 
Rolnikom zawosssu zamawiać części zspŁiowa 
do maszyn Żniwnych I młoisiń patowych oraz 
przesyłać de naprawy kosiarki I żniwiarki.

i  Przyjmu emy t3kte Jut trraz zamówienia
I M garnitury młaesmisne parowe i moisrows.

|  STHDTKAT ROLNICZY w KRAKOWIE
t  (Telefon działu 205). 351
; Filia we Lwowie (plac Maryack! L. 10).

4 •*••••••• MatMaaa e©••••ra®*«

Kto zam ierza 
kto poszukuje
aiech s usianiem  zwróci cię do B i u r a  Stanisława 
Tamjćajuwicn (b. prof. gltna.) w Krakowiaki. Szaaaka 
23, Teł. 1405 w godzinach ur ęd. od 10—U2 f od 4*&6,

&

usuwa prawdziwa gliceryna zeęszszana

- ^ =  b o r o l W -
zmiękcza i rdoiikatnia skórę ciaJn i za- 
bezpiscTa od wpływu zmissgo wiatru. 

Wyrói Centraln, La&oiatotyum chetnlczn. w Wcrszarda 
Antouiego C zs-aja i Jana Krysiewicza.

B o  K a h j t l a  w e  « v sz^ » fb £ e it p I C T w c z o r z ę d a y e k  perluznepy&eSi 1 akładcch.
RUI t r OUNI E  I CZĘŚCIOWO.

Skłsd fjbryemy Cenir. Labciatoryum chem.
Kraków, u!. Sionna 12. 4 3

E®

© r e a n is la
I2l Sł}. żonaty, ?.doluy w *TY>;n 

w o d z i e ,  i n o j s  p r o w a d z ić  c h ó r  
m ieszany inb męekś, również 
I rzemiosło nram vr rękach, po- 

szuheje posady saraz.
Jan Mitręga w  Podgórni, ulica 
'Wielicka L. 20 n  p. Pieczary. r;23

F e r i e p i a n s f ,
P S a n S n e ,

F i s h a r m o n i a
Sprzsdaś, zamiana, wyna­
jem. Kupuje takie instru­
menty używane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo­
larskiej, Wolska 7. 383

Q A T R Y
1 siyhlrotjleiny 

„ n o rrm a B B " t50 mim 
2 „G iib lse li"  4Ł0 iu,'m

A u t o m o b l !
ei^iarouy 9 -to n o w y

dostarczy *c okładu

„ P  E O E T E “
Krakńw, Tomasza 15.

0w!3 krowy rasowe
mleczno, sprzedam wiado­
mość przy końcu Czernej 
wsi obok wyścigów Ka­

wiory 1. 7. 5C0

• W

Dom z ogrodem
wynajmę w wielkim Krakowie blisko sla- 
cyi tram wajow ej, lub 2—3 pokoi /. kuchnią 
i  przynalężnościanii. Zgłoszenia pod .Dom 
z ogrodem** do Admin.  „Głosu Narodu".

Y Y Y Y  w i

D u I h  1 5  l a t e g o  b . r .

O B R A Z Y  N AR O D O W E
W. KOSSAK. Przysięga Kości nszki 4788

na Rynku krakowskim, okazały 
obrać barwny, wielkość 64 X 86 K 40'— 

!. STYKA. Kościuszko pod Racła- 
wicląmi. w barwnem wykona­
niu, wielkość 43X64 . . . . .  9'— 

J. MATEJKO. Polonia, wykonanie
barwne, wielkość 52X41 . . .  6’—

PORTRKTY SŁAWNYCH MĘŻÓW, według 
oryginałów prof. Stroynowskiego, J. Styki, 
Krzeszą i t. d.: Piłsudski, Paderewski, Ko­
ściuszko, Kiliński, Poniatowski. Pułaski, Dą­
browski, Sienkiewicz, Mackiewicz,Słowacki, 
Krasiński, w w ielobarwnem artyslycznem 

wykonaniu, w cenie od Koron 6*—.
Cs ołniiSw oprawa ze iłcccniami, pa Ssriie niskics cM#fłi.

P H P 7 T ń W 7 ! „ W y d a w n i c t w a  S a lo n u  M a la r /.y  U o I -  
r v w A I U I I I M  ~ i i t l c h  ■ zagranicuiyeli Ssiouuw :t
P o c z ś ó wk S  ś n i ą t c c z n e  i  n o w o r o c z n e ,

Oii stóil, oizslAw i ntiJilSw wojsksgjth i pabtajtb r?:rti rsbati

■ H fta iiłs/8  a s  l t e | P ® 5 j S S I a

Prof Dra J. Grzybowskiego:

ukaże się

m

T Y G O D N IK A

„ P R Z E M Y S Ł  i H A N D E L ”
(Wyóawsitiwo Mieisietówa Fizispia i Handlu) 

poświęcony sprawom przyszłości gospo­
darczej Gdańska jako portu Polski, stosun­
kom przemysłowym i handlowym w wol- 
nem mieście Gdańsku oraz spraw'om pierw­
szego gdańskiego jarmarku wiosennego. 
Z *2i’t zastani* wydany w dv»ó'.h językach — pol­
skim i trancuŁ'dm, przyczsm fcęrti1® szeroko r z- 
pcwszsclinlnny w troju j zacrtriićą vt szczególności 

na Jarmarku Bdsftcktm.
Do zeszytu dołączona zostanie mapka Gdańska.

OGŁOSZENIA
do zeszytu jolzńskiegu przyjmuje Administracja 
Tygodnika „Przomysł i Handel" Warszawa, ul. 
Zgoda 1, telefony 093—:»3, S0 :-S,7, 57—30 oraz 
wszystkie biura, filie, r cl<Jz:ały I ngentury Tow.

akcyjnego „Reklama Polska".
Tekst francuski ogłoszeń Aoininistracya plama 
układa bczDlatnic. Termin ostateczny aadsyłanla 
gotowych tekstów ustala się na dzień 10 lutego. 
Dla aśspsncntćw r.a ] rmsrku gdańskim zoatar.ic 
w dziale ogłoszeniowym utworzona osobna rubryka

N

w ra z z  c z w ć r b a r w n t m 2pą 
Ju ż  opuścił Pra sę  i je s ł do n ab ycia.

w To w . Tewuge 166
K ra kó w  —  ja g ie llo ń s k a  5

t we wszystkich większych hsiegerniach.
C e n a  4 0  M k .

:2ACZNUCIE PO P5EB M  5WGSSK! =
A J L E P S Z E  i N A J P E W N I E J S Z E

A S I O N  A
W A R ZY W IE 6 PASTSWI

s ą  lu ż  elo n ab y c ia
W SKŁADZIE N A S IO N  „ Z A S Ó B "

Spodka z ogr. por.
Kraków, uhxa O ::z ło « e  L  7'Z. 302

Od styezafa  1020 zacza i w ychodzić

„ B A R T N IK  P O S T Ę P O W Y "
czasopism o mleslt^ezae iłasł-oaraise, |»oSiil(;Mino 
sprawom  gospodarbl ps ii-n :In i], o r a .  obrotu 

produktów  pszrzrStiyrfa.

P s z c z e la r z e !  O g ro d n ic y  1
brykaitcł p rzy  borów  pszczeluiczycUS 
anonsujcio sir w „Bartniku Postępowym1*.

kcoakcya i Idsisistracyi, Lwów, ulica Kcpenika 20.

Każdy Polak powinien poznać
Jakim jest w brzmieniu 

g—   p ro je kto w an y ~

HYMN POLSKI i i

k tó r y  b e zpłatn ie  do łą c za  sw o im  A b o n e n to m

wpławiidta „MUZYKA i ŚPIEW"
M lw f ę c z n ik  a r ty t ty o z a y , p s ś w ię e ia y  polskie ) t w J r e z o ś *  m a z y e in s j . 

M uas P n e u m o r a ta  ra o za a  M a re k 22*—. =

Prenumeraty ttalaży nadsyłać wprost do Wydawnictwo: Krakiw, uL iw. Tomasza 35.

T e l e g r a m y : j
M a c K u lty  Lo n d o n
M . M a c  Ń u lty  16 . W estb o u rn s-Sq u are  Lo n d o n  2 .

Exportacya hurtowna dla wszystkich krajów^ 
wszelkiego rodzaju Sardynek, konserw i in­
nych materyalów spożywczych. m
Korespondencya w ję zy k u  angielskim , francuskim i polskim .

polscam y p o n iżs ze , p o żyte c zn e  tygo dn iki fa c h o w e :

„ S C u p f e C ^  k w a rta ln ie  . . . . . . .  M k. R —
„ ^ r o g e r z y s f a * *  k w a rta ln ie  . . . .  Mk. 6 —
„ P r z e g l ą d  W ł ó k n i s t y "  k w a rta ln ie  Mk. 6"—
Zeszyty okazowe wysyła się xa nadesłaniem 60 fenigów. — 
Bardzo korzystne pisma dla wszelkich ogłoszeń hartowni­

ków i fabrykantów.
Adres zamówień: „Kupiec" Poznań.

P i e r w s z y  k r a j o w y  Z a k ł a d  
rd k o n stru k c yi i budow y

ORGANÓW
k c śc is kiych  I salon ow ych

S i S  Ż e b r o w s k i e g o
335 arganmistrzs-technika

w Krakowie, ul. ś » .T o m a s za  28 .
Poleca się W.el. Duckeurieństwu, 

wykonując wszelkie roboty.

Nakładem .Wydawnictwa ,Gł*eu Naroda9 Sf. i  ograniwon* odpowiodiialuoicią. Redaktor odnowiedzialnT .WładTfiław H o r o w i e i  — DraJrawd* .G bm  N&roda" w Kraknwia. soJ zarzailam 6 . JFwtkA.


